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PRENUMFm: ;
Miesięczn. we I.wowi- 
■5,000.000mp. z dostawą 
do domu 6,500 000 mp, 

przesyłką w Polsce 
?j50.0000 nip, w innych 
rańftw . 10,000000 mp

CENA NUMERUZ!ia.ses
m arek  p o isk  eh.

Na dworcach kolejow. 
3W1.000 nip.

C4M Asmm u rn
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetr! w f  
wynosi: Zw y' i za tek ­
se m  8 gr. Nadesłane 
2G gr Nekretegja 15 gi, 
Na pierwszej kolńjOgr. 
Przed k ron ,: w rubryce 
„Repertuar* 27 gf. P r  
kronice i komun. 22 g i , 
Dział ekonom. 30 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 3 gr. Kupnu i 
sprzedaż 5 gr Matrym. 
C gr. Posz. pracy 2 gr. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 27 gr. Ogłoś z zagr. 

o 50°/o drożej.

I z ł p .=  1.800.000 ntp. Ceny ogłoszeń w zł. p. obliczanych po urzędowym kursie tranka złotego, podawanego codzi innie.
R e d ak c ja : ul. Ossolińskich 1, 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny I. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekowe P. K. O. 14U.561.

M a a a z y s t  o b u w i a

„ M I K A D O "
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  2 3

poleca:
wyłączną sprzedaż obuwia „Union G oodyaar- 
W e lt‘, oraz lu k su sow e „W iedeńskie* i „Pary­
skie* w najnowszych kolorach i fasonach 727

Poincare o program ie rządu.
Zatwierdzenie deklaracji rządu. — Plan polityki zewnętrznej i wewnętrznej.

Czy ten sam Poincare?
Tezo zakończone przesilenie rządowe we 

E-ratrbji' przedstaw ia się niezwykle interesująco 
'  r a j j a k o  zagadnienie zewnętrznej strategii 
53'ó!iivc; ej jak i problem wewnętrznej taktyki 
parlam entarnej.

kfTzegralo się -na dwu platformach, ściśle zc- 
sabu / iv Rżanych. Jedna to teren polityki zag ra- 
theznti Objecie rządów w Anglji przez rząd partjl 
pracy Ram saya Mac Donalda, o fenzyw a' stanow ­
cza. clu. e na razie uprzejma. podjęta przez Anglię 
a sprawie - odszkodowań i paktu gwarancyjnego, 
który ma być dopiero uwieńczeniem porozumienia 
V  sprawie reparacji i pozostaw ać pod kon tro1’1 
Ligi Naindów, zmuszą opinię polityczną francuską 
riti zajęcia stanowiska. Opinia ta  w znacznej czfy- 
t n i e  elice utracić kontaktu z Angiją, pragnie po­
zostać , nią w  porozumieniu. S tanow isko „nie­
ugiętego* Poincare‘go stało sic na tern tle nieco 
niewygodne. W ysuw ać się począł na Czoło Ary- 
siydes Briand. s tary  lis parlam entarny, umiejący 
vj lot zatrzeć wszelkie siady, przedstawicie] ‘poił* 
t jk .  ..w rękaw iczkach". S z e f . radykałów , przy­
w ódca ! loku Icwioy przy wyborach, Edward 
H errict, w szeregu artykułów w zyw ał do jak naj­
większej kurtuazji w  stosunku do Anglji, w ystrze- 
•ć.iMC sieprzyfem .bardziej, konkretnych propozycji.

I crcu drugi walki politycznej — to arena we-! 
avaętrzna Zwrócić tu należy najpierw uwagę na 
diugo już trw ający, zacięty antagonizm między 
Poinwirem, a prezydentem  republiki, Aleksandrem 
'Miiic-raudcm. Antagonizm częsty; podobnie 
v  czasie wojny stary  tygrys, wówczas premjer, 
Cien.euceau gnębił ówczesnego prezydenta Poin- 
jp.re‘go. Millerand, ongi przywódca socjalistów, 
sedeu z pierwszej -siódemki posłów socjalistycz­
nych av parlamencie, przesunął się na praw o o a 
SPiincare‘go, k tóry  zawsze był — i pozostał — 
umiarkowanym społecznic republikaninem środka.

Millerand od daw na dążył dc rozszerzenia 
upraw nień prezydenta. W  ostatnich czasach nosił 
■się z myślą zwołania zgromadzenia narodowego,- 
Kłożonego z obu izb, przedłużenia kończących 
się mandatów izby poselskiej o rok i oddania mu 
nadzw yczajnych pełnomocnictw. Poincare był 
zdecydow anym  przeciwnikiem tych planów’. Gło- 
śnem  było jego oświadczenie, że wprawdzie nigdy 
nie był socjalistą (przytyk do Milleranda). ale ni­
gdy nic przestał być republikaninem. Na tej plar* 
formie, przy pomocy lewicy, a zw łaszcza rady­
k a ln e j większości senatu, udaremnił premjer plany 
prezydenta. Nie ulega wątpliwości, że z kolei pre­
zydent pomścił się. przyczymiaiąc się do wywoła­
nia Przesilenia.

Równocześnie chodziło o ustalenie stanowiska 
rząclu wobec partji przy zbhżającj oh się w ybo­
rach, które bedą polem zaciętej wałki m ię d ży  pra­
w icow ym  „blokiem narodowym* a blokiem 
lew icy.

W walce przesiłeniowej okazał się ów pozov-

P arj ż. (Pat.) Poincare przesłał wszystkim 
swoim  14-fu współpracownikom v/ ostatnim ga­
binecie podziękowanie za wybitne zasługi jakie 
oddali w  pow adzeniu  polityki narodowej. R ada 
ministrów zatwierdziła jednomyślnie deklarację 
rządu zredagowaną całkowicie przez Poincare*- 
go. Deklaracja zaznacza między innymi, że F ran ­
cja zachowa wszystkie swe praw a do zastaw ów  
znajdujących się w- jej łęku aż do czasu zadaw a­
lającego uregulowania opraw y odszkodowań, k tó ­
rą to sprawę, rząd francuski bęozie się starał u- 
regulować w drodze układów m iędzynarodo­
wych. Odnośnie do polityki v'e ,\i e ii/u e j rząd bę­
dzie dążył do zjcd-toczeuia ż y r  ioiów republikań­
skich. Przykład mkiego kfcdi oczeria daje obecny 
rząd

Paryż. (Pat.) Oświadczenie rządow e -wygło­
szone dziś w Izbie deput, przez Poiucarego w ska­
zuje, że now y gabinet zastosuje uchw alone usta­
wy finansowe f prowadzić będzie nadal dzieło

podniesienia gopodarczego dążąc cW uzyskania 
odszkodowali i utrzymama pokoju, prow adząc 
dalej .be/ żadnych odcłiyleń politykę zagraniczną 
poprzeauiego gabinetu Rząd domagać się bedzie> 
od obu Izb be/w arunkow ego utrzymania rów no­
wagi budżetowej i rieucltwailania nowych w ydat­
ków. Rząd w yłączy  wszelką możliwość inflacjo, 
uw ażając 'zdrow ą i solidną sytuację finansową za 
jeden z w arunków  przyw rócenia dobrobytu na­
rodowego. Rząd wreszcie nie zgodzi się ani na 
dyktaturę proletariat:.i, ani na dyktaturę jednego 
człowieka. Francja dążyć będzie do podtrzymania 
i rozwoju Ligi Narodów. Fram.ją może wycofać 
swoje oddziały z Zagłębia Ruhr jedynie w iniarę 
otrzymauia spłat, gdyż niemożliwą jest wymiana 
realnycli zastawów na niepew ne obietnice. Fran 
cja, zakończył P o u S S c  ■ domaga się tytko 
Poszmiowania traktatu, oraz pragnie, aby: pokój; 
który jer obiecano stał się jo.i udziałem-

Możliwość rozbicia układów ros.-rurnuńsklch.
Wiedeń. (Pat.) „N. Fr. Prcsse* donosi; Jeżeli 

w ostatniej chwili nie nadeidą instrukcje dla obu 
delegacji, któreby umożliwiły dalsze prowadzenie 
rokowań, można je uważać za rozbite. Delegacja 
iT-syika zaproponowała plebiscyt w  Besfarabjii,

ua co delegacja tuniuńska oświadczyła, że nie 
może dopuścić do jakiejkolwiek -dyskusji nad' 
sprawą granic już od dawna ustalonych. Na dzi­
siaj popołudniu zw ołane jos* nowe posiedzenie 
obu delegaci.

Powodzenie pożyczki polskiej we Włoszech.
W arszaw a. (A\V.) Pożyczka po-lska eic.w'- ,.Xur. C zerw ." pożycz...: tą. k tórą zamierzono- 

się, we W łoszech wdelkiem' powodzeniom.. Wedle sprzedaj a ć  po 92 liry podwyższono na 96 za 100

nie nieugięty. szorstki, oschły Poincare niclada 
graczem  politycznym, który  zręcznie m anewrując, 
kosztem znacznych lecz niezbędnych ustępstw7, 
umiał utrzym ać się -na stanowisku.

Można powiedzieć, że ntw-orzyl gabinet w y­
bitniejszych indywidualności — jak pisaliśmy po 
ogłoszeniu nominacji — bardziej urozmaiconych 
barw , o tw artych wszelkich możliwości.

W  miejsce dotychczasowy/cli bezbarw nych 
ministrów w eszły  indywidualności jak de Jouve- 
nel, Loucheur. Millerand zdobył sobie ,,oko“ w ga­
binecie w  osobie ministra finansów M arsala,

. Zarówno na polu polityki zagranicznej, jak 
wewnętrznej, zasiadała w now ym  gabinecie Poin- 
care‘go przedstawiciele różnych nie tyle tendencji, 
ile możliwoścd:-znany z, r okowom z wielkim prze­
myśle® niemieckim Loucheiur, reprezentant F ran ­
cji przy Lidze Narodów, senator de .Touvenel, któ­
ry  usiłuje politykę swej ojczyzny przetłumaczyć 
na język Ligi. Obok nich — min. w ojny Maginot, 
organizator okupacji Ruliry.

O iie o polityczną konfigurację rządu chodzi, to 
zasiedli w nim millerandysta Marsal, de Selvcs, 
w róg-jaw nego wczoraj, dziś tajnego wodza ra d y ­
kałów  Józefa Caillaux — m ający . kontakt z lewicą 
Loucheur i de Jouyenel, oporfcunisiyczni radykali 
Bokanowiski i Daniel Yincent.

Poincare nie jest dokitryncrcm. Jest zręcznym  
taktykiem. W  arsenale swoim chce mieć wszelkie 
rodzaju broni, pozwalające mu stawać czoło jutru.

A in\ - na spotkanie tego jutra - w ysyłam y 
zacnego p. Zamoyskiego, duchowo uzależnionego 
ou schodzącej z pola praw icow ej ideologii francus­
kiej, f e  mającego żadnego kontaktu z Francją de­
m okratyczną, człowieka, k tóry  jutro może okazać 
się baidziej poincarystycznym  oa Poincarc‘.go --- 
i p. Chłapowskiego, posła naszego w Paryżu. Ten 
to wieik1 obszarnik mówić będzie w liaszem imie­
niu z paryskim i adw okatami i dziennikarzami i ter. 
to kleryka! specjalne ma kwalifikacje, by u trzy ­
mywać stosunki z francuskimi masonami.

Erapcja lada chwila gotowa ruszyć z miejsca, 
a my m ażem y pozostać na opuszczonych przez 
kia stanowiskach, jako niew ygodni i niepotrzebni 
dziś reprezentanci wczorajszej jei polityki.

W. J.

P łac im y:
Frank waloryzacyjny 1. kwietnia 1800000
Frank waloryzac. na 2. ko ietnia 1800000
Frank kolejowy od 15—-31 lii. 1800000
Frank pocztowy 15— 31 III. 180000P
Frank tytoniowy od 23-- 2 9  III. 1800000

Dolar . 9300000
List zwykły . 250000
1 klg. chleba - 540000
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Rząd niemiecki uderza w ton łagodny.
Stresemann straszy Francję nacjonalistami i bolszewikami.

Pary? (Pat) „Echo de P a ris j zamieszcza im 
terw.icw swego orespondenta z mir. Strcsem a- 
nem. Suesem ann jf.st zwania że przy najbliższych 
wyborach do ;•» «. «ulu F /ts> y  >: awni się ja ­
skraw o wśród w yborców  ter di nca skrajna z a ­
równo a sk>•.iej prawicy, jak o skrajnej lewicy, 
a to ta  le Pi wss-echnegc- w N iencri eh niezado­
wolenia z sytuacm obecnej. M ówiąc o tem, że sto­
sunki niemiecko-trancuskie pozostawiają bardzo 
wieje do życzenia, przypisuje minister S trese­
mann taki stan rzeczy tej okoliczności, że Frań 
cja nie ocenia należycie ciągłych miłowali wszy-

sikicb 'kolejnych rządów niemieckich w kierun­
ku osiągnięcia porozumienia z Francja. Co do w y­
niku prac Komitetu rzeczoznaw ców  w yraził ini- 
nister S tresem ann nadzieje, że prace rzeczoznaw ­
ców utorują drogę do pomyślnych rokowań mię­
dzy rządami. W reszcie podkreślił, że Niemcy tło- 
mafcają się stanowczo Prawa iw obodnego dy­
sponowania w zakresie administracji na te ry to ­
riach okupowany cli, są wzamian za to gotowe 
zaw rzeć specjalny pakt gwarancyjny, zapew nia­
jący bezpieczeństwo Francji, o którem  była mo­
wa za czasów gabmetu kanclerza Citno.

Przyjazd adjutanta króla rumuńskiego.
Warszawa. (Pat.) Na zaproszenie m inister­

stwa sp^aw wojsk. Przybywa do W arszaw y adiu­
tant Jego królewskiej Mości króla rumuńskiego 
gen. Florescu szef oddziału operacyjnego rumuń­

skiego sztabu gen. aby się zapoznać ż w ojskow y­
mi urządzeniami w  Polsce. Gen. Florescu odwie­
dzi również Kraków. Poznań i Wilnp.

 oo-----

Stan tr>owodzi.
Wody opadają. — Przerwy w komunikacjach kolej.

W arszaw a. (A\V.) W ezbrane fale W isły 
'przesunęły sw ój punkt ciężkości z góry w  dół 
rzeki. W  W arszaw ie woda opadła o 10 ctn. P rze­
widuje się, że stan  ten potrwa 3 do 4 dni. W po­
wiecie Sochaezewskim polepszyła się sytuacja, 
gdyż ipoziom w ody obniżył się o  lA  m etra, podo­
bnie ma się rzecz w  powiecie gostyńskim. Mię­
dzy TWuniem a Tczew em  woda zalała około 20 
miejscowości. Na skutek ruszenia Narwi sytua­
cja pod Nowym D worem  uiegła pogorszeniu. Ko-, 
munikacja z Modlinem przerwana. Nowyi Dwór 
zalany. Pod Pułtuskiem  artyleria rozbija lód.

W arszawa. (AW.) M ost koło W łocław ka u- 
dało się uratow ać. Komunikacja kołowa przez 
most w  Płocku mimo pewnych uszkodzeń utrzy­
mana. W  W yszogrodzie most również uszkodzo­
ny, zerwane 4 izbice, pozostałe jednak części dzię 
ki akcji ratunkowej trzym ają się.

Warszawa. (Pan.) Na linji Toruń—Bydgoszcz 
tor koletowy na przestrzeni 700 m etrów  zalany 
został 10 cent. w a rs tw ą  wody. Ruch na tym  od­
cinku odby w a się p rzy  zachowaniu wszelkich o- 
strożmości. W  dyrekcji stanisławow skiej i lw ow ­
skiej woda opada, jedynie rzeka Rata m iedzy Sa- 
pieżanką a  Krystynęgrolem zerw ała  dwa drew ­
niane iia-zma mostu kolejow., konstrukcja żelazna 
(15 metr) upadła w  wodę. Na linji Sokal—W łodzi­
mierz W ołyński przerw any został nasyp kolejo­
wy. W  dyrekaji radomskiej na szlaku Zdolbuno­
wo—Mogilany przerw any zastał m ost kolei. Na 
lipji Lublin—Rozwadów między stacjami Kępno i 
Rozw adów  podm yty został to r’ ko lei Komunika­
cja odbyw a się na Kraków. Na linji Sarny —Liiuii-

r.iec na 368 kim. z powodu uszkodzenia mostu 
kol. na rzece Slucz ruch kol. odbywa się przez 
przesiadanie. Na linji Zawada—W łodzimierz W o­
łyński z  powodu podmycia toru ruch w strzym a­
no a dziś podjęto go na nowo.

Warszawa. (Pat.) W czoraj akcja przeciw  po­
wodzi prow adzana była pod znakiem likwidacji. 
Na Potoku i Pelcowiznie do szosy w Słonńankaoh 
stan wmdy opadł do tego stopnia, że ludność mo­
gła powrócić do sw ych mieszkań. Zniszczenie jest 
wielkie. Obozy bezdomnych mwaknią pod golem 
niebem. Pod wieczór z potwodu zasypania waflu 
ochronnego woda n a  Czcrniakowie opadła. Inży­
nierowie miejscy usypali wał ochronny na ulicy 
Podchorążych.

Kraków. (Pat.) O kręgowy urząd robót pnh^- 
cznych ogłasza następujące dane o stanie w ód w  
dniu 30 bm. W isła—Kraków od wczoraj woda o- 
padła o 44 cent. W isła Pustynna i Dwory, Soła- 
Aywiac, Soła—Oświęciu, Dunajec—N. Sacz woda 
Opadła. W Przem yślu do godziny 8-me5 rano dnia 
30 bm obniżył się do 365 cen t ponad stan nor­
malny..

Gdańsk. (Pat.) Położenie na Wiśle pod Gdań­
skiem i przy ujściu Polepsza się. Wedle wszelkie­
go praw dopodobieństw a powstanie zatoru jest 
wykluczone. Do dtnia dzisiejszego poziom wody 
obniżył się o 1S cent.

Toruń. (Pat.) P rzybór w ody na Wiśle po­
morskiej ustał. Zostały zalane mniej lub więcej 
Ciechocinek, Złotoryja. Otłoczym, Brzoza, Czer­
niewice, Kas5ozorek, Grabowiec. Solec. Grabów. 
M. Kępa. W iicza Kęna i inne-

Senat przyjął ustawę o służbie wojsk.
Warszawa- (Pat.) Senacka komisja dla spraw  

zagranicznych i wojskowych przyjęła, na dzisiej- 
szem posiedzeniu projekt ustaw y o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej z riezoacznym i 
zmianami.

Następca prof. Karpińskiego w senacie 
Warszawa. (AW.) W obec objęcia stanow i­

ska prezesa Banku Polskiego sen. Karpiński zło­
żył mandat poselski. W jego miejsce wejdzie do 
senatu p. A leksander Jackowski, adwokat, czło­
nek Z. L. N.

Przebieg kryzysu sanacyjnego.
Warszawa. ( \\V .) Sanacja skarbu, jak stw ier­

dzają w sz y sc y  jediiozgodtrie, ma przebieg bardzo 
■łagodny. Nawet przem ysł wraca do nermain^ah 
stosunków. Liczba bezrobotnych maleje. Ceny 
niespadły wprawdzie, mimo lo jednak m agazyny 
świecą pustkami Jedynie, giełda odczuwa szereg 
trudności. Publiczność przestała skupyw ać akcje, 
rzucając się tłumnie na państwowo papiery.

Benesz wybiera się do Polski.
Wiedeń. (Pat,) .,N. Fr. P resse " donosi z P ra ­

gi: Pisma donoszą, że dr. Benesz uda się w  maju 
do W arszaw y celem omówienia osobistego spraw  
niezałatwicnyefl między Polską a Czechosłowa­
cja. „N. Fr. P res e“ podaje- że doniesienie to w y­
m aga jeszcze potwierdzenia-

OD7NAC7ENIE POLSKIEGO PUBLICYSTY.
W arszaw a. (AW ) P. Józef Waso-wski. znany 

■publicysta i dziennikarz otrzym ał order koman­
dora korony włoskiej.

Walka o szkolnictwo polskie w Niem­
czech.

Katowice. (Pat.) Związek Polaków w Niem­
czeć! zwrócił się do prezesa górnośląskiej Komi­
sji mieszane;: Ćalondcra zc skargą na w ładze nie- 
mieekie.- które w  szkołach dla mniefi'Mości pol­
skiej zatrudniają nauczycieli nie w Jadających ję­
zykiem polskim. . Chodziło w ij m wypadku o 
Krempera ze szkoły powszechnej w  Zabrzu. P re ­
zydent Calonder wydal po zbadaniu spraw y po­
lecenie usunięcia Krempera ze szkoły w Zabrzu 
i zastąpienia go innym nauczycielem znającym 
dostatecznie język polski literacki.

Nowy poseł Stanów Zjedn. w Polsce.
Paryż. (Pat.) „N. York Herald** donosi z W a­

szyngtonu. że na miejsce wyznaczonego do ‘Ber­
na pesła Gibsona przedstawicielem St. Ziedsno- 
c/.oiiych w  W arszawie ■ mianowany został pro:. 
Pearson.

Halka wyborcza w Hiemczecti.
^5 part.it staje do wałki o mandaty.

Kro narzeka na; wielką ilość partii u nas. nie­
chaj się pocieszy, że Niemcy zdołali nas- już prze­
wyższyć. List dotychczas zgtoszony.cn kandyda­
tów  wpłynęło 25.

W yliczamy je dla ciekawości:
1 - Niemiecko-ludowa par pi a wolności. 2. N , - 

m ieeko-narodowa partia  ludowa. 3. Niem teks 
partja ludowa. 4. Cen,trum. 5. Chrześć.-socaki;: 
puita ludowa (Bawarja). 6. Clirześć. zrzeszftńie 
ludowe (Nadrenia). 7. B aw arska partja IndoA-::. 
S Bawarski związek chłopski. 9. Demokraci, di. 
Partja  republikańska. 11. Niemieckie stroniikywo 
Pracobiorców. 12. Reńska partja robotnicza. 13- 
Scejalni demokraci. 14. Niezawiśli socjaliści. 15. 
Związek socjalistyczny Ledeboura. 16. Partja pro­
letariatu. 17. Komuniści. 18. Partja ma radow o-so­
cjalistyczna. 19. Ffannowerczyey. 20. Partja  go­
spodarcza. 21. P artja  reform y rolnej. 22. P a r f s  
właścicieli nieruchomości. 23. Narodowa partja 
wolności. 24. ParfJa nidniecko-socjalna. 25. 3 a- 
dcń-ka partja niemiecka (.nacjonalni socjaM ^ 

Spisy list jeszcze nie są  zamknięte. i S c ,  je­
szcze list rozmaitych mniejiteości narodowych. 
Agitacja w yborcza już się rozpoczęła. Praw icą za 
częla pierw sza w  sposób zresztą n am ,ż  na fzycli 
stosunków znany, a mianowicie od oszczerstw  ’ na 
prezydenta republiki niemieckie Eberta.

(Wl

Ze spraw ukraińskich-
UKRAINIZACJA W PJRAKTYCE.

/ae liw yt, z jakim początkowo przyjm owa-s 
Prasa ukraińska w szystkie przychodzące z 
kordonu wieści o „nadzwyczajnych*1 postępacn 
Iikraiiiii.nc.o poczyna dość widocznie słabnąć. — 
Dzieje się to dzięki temu, że w  miejsce niespraw ­
dzonej famy wc-nodzą liczby, a tc nie daja wiel­
kiego by zachw ytu powodu. Nie mówimy już o 
stosunkach ekonomicznych, gdyż z tych ca ła  pi>~ 
sa ukraińska jest niezadowoloną, ale naw et w tej 
d;.,ędz>rie w  której ukrainizacja miała być zupełną 
t. j. w zakresie szkolnictwa, stosunki nie przedsta­
wiają sie wcale zadowalająco. „Nasz prajpor" w je-- 
dnej ze swych korespondencji z za  korodonu po­
daje b. ciekaw ą statystykę szkół: Na 15.075 szkó, 
ludowych z końcem 1923 było 9.274 ukraińskich, 
reszta „mieszanych". W zakresie szkół średnich 
stosunki przedstaw iają się jeszcze fatalniej: z koń­
cem r. 192? było 31 rosyjskich, 11 mieszanych (tj. 
także rosyjskich) i 8 ukraińskich. W  zakresie szkół 
technicznych i fachowych przewaga szkół rosyj­
skie jest przygniatającą.

Koła polityczne ukraińskie przywiązują mimc 
to wiele nadziej! do tego liberalnego gestu polityki 
sowieckiej. Dowodem iego jest wyjazd znanego 
ukr. uczonego Firn szewskiego do Kijowa, gdz-e 
według zgodnych relacji, ma oddać sie piracy w y­
łącznie jtankowej. Zapewnienie to jednak należy 
brać baidzo krytycznie, gdy się zw aży, że prof. 
li f lisze wski jest jednostką o bardzo wybitnym  po­
litycznym i organizacyjnym  temperamencie. Być 
może, że prof. Hruszewski zechce mieć ambicje 
przeprow adzenia zupełnej ukrainizacji w  dzie­
dzinie szkolnictwa. Gdyby istotnie ten cel nut. 
przyświecą!, to do jego realizacji wytbtrał chwilę 
bardzo nieszczęśliwa. Bo oto według wieści, po­
danych przez „Nasz P rapor“ zredukow ały w ładze 
sowieckie na Podolu budżet ośw iaty  na ostami- 
kw artał o połowę. Nauczycielstwo już drugi mie­
siąc nie dostaje zapłaty. Pozatem  katastrofalny 
brak pomieszczenia dla szkół, tak  że nauka odby­
wa się na. zmiany. Na Podolu istnieje formalnie 
2.054 szkói z czego ukraińskich 1.870. reszta ro ­
syjskich. Cyfrą ta i ..scharakteryzow ane stosunkf 
są tem bardziej uderzające, że Podole \v myśl 
planu sowietów, objęte jest najbardziej inlcnzyw- 
ną ukrainizacja

 O------



KURJER LWOvVbKl 2 'środy dnia 2. kw ietnia i924. Nr. 76. 3

„ A N D R E ”
plac Marjacłti 9.
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W j łą czn a  
sprzedsii K a p e l u s z y  i c y l i n d r ó w

pierwszorzędnej marki franc.

D e l io n  -  P a r y ż  p o leca , 99A N D R E “
p l a c  M a r  i a c k i  9 « 

MAGAZYft EtfOD MĘSKICH ceny ściśle stale! i6o

Proces Izy Motyczyńskiej.
Burzliwe dzieje i praktyki kobiety upadłej.

HISTORJA PROCESU.
Rozpoczęta w  p o n ie d z ia łe k  p rz e d  sądem

'w.rwóskim rozprawa, nie budziłaby tak wielkiego 
za-ioiercsowania, gdyby nie była wplątana w  po- 
•-7*vb?a ziesztą aferę benzynow ą, kobieta, osławio­
na W  M olyczyńska, odpowiadająca równocześnie 
zn W yw oprzystęstw o , oszczerstw o i kradzież.

P rzeszła Mo tyczyńska, przez życie jak wiele 
imiycii kobiet, dla których źródło dochodu może 
•••ocbodz-ić z najbardziej cuchnącej kałuży.

W  akcie oskarżenia znajdujemy dosada cha- 
:.fl’«<r?ys!ykę’ Jej osoby i czynów popełnionych.

OSZCZERSTW O PRZECIW PODPUŁKOWNI­
KOWI.

W  lipcu 1921 roku zgłosiła sie M otyozyńska 
w L*; kiiraturze sądu wojskowego w  W arszaw ie 
i PłOaiac, że nazyw a się Aniela T eresa M ołyczyń- 
ska, liczy lat 26, jest oyłym  podporucznikiem 
W ojska polskiego i studentką m edycyny, zamie- 

-s-fkałn w W arszaw ie, w niosła protokolarne donie- 
s r . f t  przeciw  Rom anowi W., podpułkownikowi 
Vv. f j o uwiedzenie i oszustwo. Podała dalej, że 
w lutym tego roku poznała p. W . w e Lwowie 
v  :y n  czasie, kiedy była jeszcze w  sza rzy  pod- 
;;<v rcznika. żc p. W. po upływ ie dw u tygodni 
ośwkuiczył się o jej rękę i został przyjęty, że za- 
:t* - : ?a ze sobą do Tarnopola, gdzie wów czas słu­
żył i przedstaw ił ją w pułku jako swoją narze­
czona i że niedługo potem za jego nam ow ą n astą­
pi! lli/sz y  stosunek, nie Pozbawiony naturalnych 
s i t k ó w .  W tedy zaczął p. W. starać się o pozwo­
leń;. w ładz dla zaw arcia z nią małżeństwa i uzy- 

ie. a 26 lipca miał się odbyć ślub. Na cztery 
ću: przed ślubem w ręczyła p. W . swoją m etrykę 
i kwotę 20.000 mp. na zakupno obrączek ślubnych. 
Od tej chwili więcej już p. W . nie w idziała. Tele­
fonował wprawdzie do niej p. W . .że 2o lipca p rzy j­
dzie. a gdy się nie zjawił, udała się nazajutrz do 
jegre mieszkania, gdzie jej nie wpuszczono, poczerń 
dowiedziała się, że p. W. dnia 23 lipca wstąpi! 
z inna osolblą w  związki małżeńskie.

Niezależnie oci powyższego doniesienia wnio­
sła M otyozyńska do Dowództwa 12 dyw izji pie­
choty. przy której ppułk. W . służył, tej samej tre ­
ści doniesienie, w  którem  ponadto nazw ała p. W. 
..zwykłym  bandytą i opryszkiem ". Doniesienie 
powyższe by ło  przedmiotem badania sądu hono­
rowego oficerskiego, k tó ry  powziął uchw ałę, by 
spraw ę skierow ać do sądu wojskowego, ponieważ 
zarzu ty , staw iane ppułk. W . podpadają pod kodeks 
karry .

W drożono przeciiw p. W. dochodzenia karne, 
zawieszono go w urzędowaniu, a 31 styęfnia 192.? 
■•WMrsIa P rokura tu ra  w ojskowa ak t oskarżenia. — 
W tem tym  oskarżony został 'ppułk. W . o uwie­
dzenie i zniesławienie Izabeli M otyczyńskiej przy 
n edorelnionem  przyrzeczeniu m ałżeństw a i o 
sprzeniewierzenie kw oty 20.000 mp., powierzonej 
aur -rzez M otyczyńską na zakuPno śluhnyoh 

vtr.-:::czek.
Na rozpraw ie sądowej w e Lwowie, Moty- 

czyrhka słuchana pod przysięgą, jako świadek, 
peirzym yw ałą swoje tw ierdzenia, odpierając sta- 
n owczo obronę ppułk. p. W'. P rócz zarzutów  prze­
ciw: osobie p. W., zeznała też pod przysięgą, że 
•osi zamożną, że m a posag w nieruchomości, po­
łożonej koło Krakowa, której ze względów rodzin­
nych wymieni^ nie cbciała.

SUROWY WYROK.
-a d  wojskowy w dniu 11 m arca 1923 r. uzna! 

prułlt. W. winnym zarzutów , zaw artych  w  akcie 
oskarżenia, i w ym ierzył f j l h  kare 6-miesLęcznego 
więzienia, wydalenie z- wojska i u tra tę  posiada­
nych przez niego odznaczeń, orderu „Virtuiti Mili- 
t a r r  ;> K rzyża W alecznych. W yrok  wym ierzono 
na podstaw ie zaprzysiężonych zeznań M otyczyń- 
skiej. T rybunał przyjął, że „Motyazyffeka pocho­
dzi z lepszej rodziny i pod względem moralnym

nie jes | zdeprawowaną**. D latego trybunał nie da! 
wiary oskarżonem u p. W.,r że M otyczyńską za­
raz nazajutrz po zawarciu z nim znajomości, sama 
spowodowała bliższy stosunek". P rzy  w ym iarze 
kary przyjął sąd, między tnnemi, jako okoliczność 
obciążającą, „w iększą krzyw dę moraln, w y rzą­
dzoną przez P. W. jego czynem Motyczyńskiej**.

Na skutek zażalenia nieważności, wniesionego 
przez ppulk. W. Najwyższy sąd wojskowy zniósł 
pow yższy w yrok i przekazał spraw ę dc ponowne­
go rozpatrzenia. Spraw a wróciła ponownie w  sta­
dium śledztwa. Ppułk. W. wniósł obszerny wnio­
sek do sadu wojskowego, w którym  naprow adził 
szereg dowodów na stwierdzenie, że zeznania 
M otyczyńskiej były  nieprawdziwe.

ODWRÓCIŁA SIE KARTA....
M otyczyńską by ła  konsekw entna. Skłam ała 

trzy razy, więc i teraz nie zaw ahała się fałszywie 
zeznawać, ale już wskutek nagromadzonych do­
wodów, zaczęła cofać niektóre sw oje kłam stwa, 
przyiem  była n a  ty le bezczelna, że n a  szereg oko­
liczności, tyczących się jej osoby, powołała św iad­
ków, k tórzy  jednak nie potwierdzili tego, co ona 
chciała.

W  maron 1923 r. odbyła sie ponowna roz­
praw a przeciw ppułk. W. Teraz M otyczyńską 
podtrzym ywała swoje zarzuty  co do p. W., z tytn 
dodatkiem, iż przed przyjęciem oświadczyn p. W. 
opowiedziała mu o swej przeszłości, że Dyla 
„utrzyinanką** pp. G. i W. w Drohobyczu, a mimo 
to p. W. jej oświadczył, że „temfeardziej ją cen! 
i kocha..." 'Dodać należy, że sąd postanowił na tej 
rozprawie od M otyczyńskiej przysięgi nie odbie­
rać. —• Po tej rozprawię ppułk. W. zosta ł od oska­
rżenia w zupełności uwolniony. Najw yższy sąd 
w ojskow y wy tok  ten  w  całości zatwierdził.

CÓRKA PRACZKI.
Sąd wojskowy po zbadaniu szczegółów prze­

szłości M otyczyńskiej, ustalił na podstawie zeznań 
św iadków  i relacji M agistratu in. Drohobycza, że 
M otyczyńską, córka praczki, od sw ej wczesnej 
młodości przechodziła dość burzliwe koleje życia, 
utrzymując stosunki z mężczyznami, w  D rohoby­
czu była kasjerką w  kaw iarni i wciągnięta by ła 
w rejestry policyjno - sanitarne. Z chwilą upadku 
państw  zaborczych, wstąpiła M otyczyńską jako 
sanitariuszka do „Czerwonego K rzyża", gdzie też 
pełniła przez dłuższy czas służbę również i na 
froncie i z tego tytułu zawiązała liozne znajomości 
z oficerami, które niewątpliwie przekraczały  sto­
sunek koleżeński. Stwierdzonem też  zostało, że 
M otyczyńską b y ła  gw ałtow nego usposobienia, 
hbtcryczką, 'lubiącą imponować kłamliwemi w prost 
opowiadaniami. *

Na podstawie tych dowodóy. i sposobu poda­
wania w sądzie swoich generaliów, k tóre okazały 
się nieprawdteiiwemi, przyszedł sąd w ojskow y do 
liczekonania, że M otyozyńska jest osoibą lekkich 
obyczajów, posiadającą wrodzony spry t do robienia 
na pozór korzystnego wrażenia, a obdarzona pe­
w ną dozą odwagi, przy  niejakiej ogładzie tow a­
rzyskiej, mogąca wzbudizić mniemanie, że opowia­
dania jej o sobie szczególnie są praw dziw e. — 
Stwierdził też sąd, że M otyczyńską dobrze wie­
działa o tern, że ppułk. W. nie z  nią. lecz z inna 
zamierza wstąpić w związki małżeńskie i że Mo- 
tyczyńska w  tymi Względzie w biedzie być nie 
mogła.

Wobec powyższego stanu rzeczy, M otyczyń- 
tska odpowiada obecnie za zji rodnię oszustw a 
przez kilkakrotne fałszyw e zeznania i zą zbrodnie 
oszczerstwa na szkodę ppułk. W .

„WDOWA PO PUŁKOWNIKU.-**
Drugi fakt, za k tó ry  M otyczyńską odpowiada, 

to pospolita kradzież. W  hotelu Gerge‘a mieszkali 
od maja 1923 r. małżonkowie C zesław  i Nonna

Ancerewiczowie, sprow adziw szy sic do Lwowa 
/. W ołynia, gdzie sprzedali m ajątek ziemski. An- 
ccrcwicz zakupi! trzy auta i nabyw ając w firmie 
„Karpaty** benzynę do swoich aut. aapoznał się 
tam z ekspedientką tej firmy osk. M otyczyńską. 
W krótce poznała się ona z p. Ancerewieżową, 
j: rzec .stawiwszy się jej jako wdowa po pułkowni­
ku, M otyczyńską umiała w kraść sie w zaufanie p. 
Ance! ewiczowej.

INTRYGA ROZLUŹNIA WĘZEŁ MAŁŻEŃSKI.
Doszło do tego, że M otyczyńską zaczęła czę­

sto odwiedzać Ancerewiczów. naw et po kilka r a ­
zy' dziennie. W krótce M otyczyńską zaczęia intrygi 
i doprowadziła do tego, że z początkiem w rześnia 
Micerewicz opuścił sw ą lżone i przeprowadził sic 
do hotelu „Savoy“ . Zamiarem Motyczyńskiej było 
doprowadzić do rozwodu i w yjść za mąż za An­
cerewicza, Po wyprowadzeniu sie Anęerewicza. 
M otyczyńską zamieszkała z jego żona i nadal 
udawała jej przyjaciółkę.

MOTYCZYŃSKĄ KRADNIE.
Pewnego dnia w ysia ła  M otyczyńską Ancere- 

wiczową bardzo pospiesznie do cukie-ni, w  k tó ­
rej miał bym Ancerewicz, a ponieważ Ancerewi- 
czowej zależało na przeproszeniu się z mężem, 
wobec którego miała zupełnie czyste sianien.e, 
pobiegła czemprędzej do w skazanej cukierni. Nie 
pozwoliła jej wzhtć naw et złotego zegarka, w ypy­
chając ją, bo mąż może w yjść z cukierni.

W  cukierni A ncetew iczow a swego męża nie 
zastała i stw ierdziła, że w  cukierni w skazanej 
przez M otyczyńską, zupełnie mężla nie było. — 
Wróciwszy' z powrotem  do hotelu, zastała tam je ­
szcze M otyczyńską, lecz zegarka już nie Ibyło, Mo- 
tyezyńska wm awiała w  nią. że zabrała ż  sobą ze ­
garek idąc do cukierni. U w ażając M otyczyńską za 
yvdowę po pułkowniku i swoją przyjaciółkę, nie 
mogia jej wówczas o kradzież tego zegarka po­
dejrzewać.

W  kilka dpi później p. Ance re w ieżow a kładąc 
się spać, paJożyla sw ą biżuterie na nocnym  stoli­
ku, umieszczonym m iędzy łóżkami. W  drugim łóż­
ku spała Motyczyńską, Zbudziwszy się rano, z a ­
uważyła Ance r ew icaowa brak  pierścionka z bry­
lantem i 6 diamencikami w  plaU-nie. M otyczyńską 
wyraziła przypuszczenie, że pierścionek musiał się 
gdzieś zarzucić. Poszukiw ania nie doniosły skutku

Dopiero późniejsze zaokowame sie M otyczyń­
skiej, postępowanie tejże wobec niej i jej męża. 
naprowadziły Ancerewiczów ą na to. że Moty czy li­
ska grała wobec nich dw ulicow ą 'ollę, że była 
„hoenstaplerką" i że ukradła zegarek a  potem 
pierścionek.

Osk. M otyczyńską najpierw wypierała się 
w śledztwie kradzieży obu wym ienionych przed­
miotów, później jednak przyznała się, a  m otyw 
kradzieży upozorowała koniecznością wspierania 
Ancerewicza Mianowicie powiedziała, że przez 
cały czas znajomości sWej z Ancerewiczem, pozo­
staw ała pod jego wipływem m oram yrr. zw łaszcza, 
że wyjawił jej sw ą miłość i zamiar poślubienia jej, 
po rozwiiedzeniti sie ze  swoje, lżoną. Poniew aż An- 
ceiewtcz był — jak tw ierdziła — w  wielkich k ło ­
potach m aterialnych i żył z pożyczonych pienię­
dzy, przeważnie je od M otyczyńskiej pożyczał, a* 
jej fundusze się w yczerpały, ona widząc, że An­
cerew icz po wyprow adzeniu sie Od żony nie ma 
za co kupić sobię śniadania, zabrała  pierścionek 
i spizedała go u jubilera za 1,400.000 mp., z czego 
zatrzym ała na pokrycie sw ych wierzytelności od 
Ancerewicza 400.000 mp., a resztę w ręczyła jemu, 
nie mówiąc mu, skąd te  pieniądze pochodzą. P o ­
nieważ Ancerevdcz i nadal potrzebyw ał gotówki, 
zdecydowała się M otyczyńską — jak tw ierdziła 
- -  tia zabranie zegarka złotego, k tóry  sprzedała 
jubilerowi za milion mp.. z czego dała Ancerewi- 
czowi 800.000 mp.. orzyczem  wyjaśniła mu, w  jaki 
sposób gotów kę uzyskała. Ancerewicz jej w y rz u ­
tów  z powodu kradzieży nie robił, zwłaszcza, 
że biżuteria Ancerewiczowej stanow iła jego w łas­
ność. W ogóle ośw iadczyła sędziemu, że nie k ra­
dła, lecz wzfieła zegarek i pierścionek, ab y  zaspo- 
koei najkonieczniejsze potrzeby Ancerewicza.
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O kazało się wkrótce, że powyższe tw ierdze­
nia sa posipolitem kłamstwem. Ancerewicz zezna!, 
że w ezasie znajomości z M otyczyńską nigdy 
w kio potach m aterialnych nie był, nigdy od i, ej 
żadnych pieniędzy nie pożyczał i że nieprawda 
iest, jakoby Motyc-zyńska mówiła mu o za-brańtu 
i sprzedaniu zegarka i pierścionka. Przeciwnie. 
•Motyczyńska mówiła mu, że żona pierścionek sa­
ma sprzedała, by  uzyskać gotówkę na trwonie-iuc, 
a zegarek również musiała sprzedać, by mieć pie­
niądze ns zaibawę z przyjaciółmi.

MACHINACJE z  b e n z y n ą  KOLEJOWĄ.
Spraw a ta  nie obudzi zapew ne żadnego zain­

teresow ania. Akt oskarżenia poświecą jej bardzo 
wielo miejsca.

Kierownik kolejowego składu automobilowych 
części, m az benzy ny, Stanisław Bmcastowica, ko­
rzysta! ze sposobności i braku  odpowiedniej kon­
troli \ iak w ieki innych, jemu podobnych, puścił 
się na malwersacje, nie licząc się z  tern, że skarb 
kolejowy ponosi olbrzymie szkody. P rzy  .pomocy 
szofera, Aleksandra Brosza, którego w łaściw e n a ­
zwisko jest Rusinek, sprzedaw ał beczkami benzy­
nę. Od niego zaś kupowali osk. Mo tyczyńska, 
wspomniany w yżej właściciel ant Ancerewicz, te­
go szofer Jan  Kostańskn oraz Tadeusz Domasic- 
wicz, szofer jednej z tutejszych instytucji, dla 
której benzynę kupował.

Pierwszy dzień rozprawy.
."ala sądowa wypełniona publicznością; prze­

ważnie panie zainteresow ały  się 'procesem. W szy­
stkich oczy kierow ały się na osobę osk. Mo ty ­
czyńskiej i każdy doznać musiał rozczarowania. 
Nie ma w  tej postaci nic z bohaterki romansu. - 
'W szarym  jakimś płaszczu, zaniedbana, płowe 
włosy, krótki warkocz niedbale w  pukiel ułożony, 
twarz wynędzniała, pokry ta  gęstemi krostami, 
oczy błędne — oto postać głośnej z aw antur in ': 
łosnych i „boohstaplerstw" Izy Motyczyńskiej.

Trybunałow i przew odniczy r. Antoniewicz, 
woiują r. Ghlamtacz i Lukianowicz, oskarża prok. 
S&Ktulak. bronią -oskarżonych: M otyczyńską dr. 
Macelifiski, Bukasiewicza i Domasiewicza dr. Ba­
tycki, Brosza dr. Kibitz, Aneerewicza dr. M ałkow­
ski. Kc-fańskiego dr. Link.

Na wstępie rozpraw y osk. M otyczyńską oka­
zyw ała silne zdenerw ow anie, płakała. Przew odni­
czący upominał ja  ustawicznie, alby siedziała spo­
kojnie, P rzyrzekała , jęcz za chwilę powtarzało się 
to samo. Gdy ją zapytano, kiedy sie urodziła, od­
powiedzi? ła : „nie pam iętam ".-

P o  odczytanTu obszernego aktu oskarżenia 
jwaystąpil przew odniczący do przesłuchiwania 
głównego oskarżonego w sprawie sprzeniew ierze­
nia benzyny kolejowej, S tanisław a Bukasiewicza, 
b. k;erowni!ka kolejowych w arsztatów  automobi­
lowych Osk. Buikasitwicz oświadcza, że do winy 
sie nie poczuwa. P rócz osk. Brosza, innych gskaj 
rzon?/ch w cale nie z n a . ' Zaprzecza jakoby nama 
wiai Brosza do sprzedaży 'benzyny kolejowej i ja­
koby czerpał z tego dochody. Z początkiem r. 1921 
objął posadę kierownika w arsztatów  automobilo­
wych. do niego należało w ydaw anie benzyny 
i części automobilowych, oraz ogólny zarząd tego 
warsztatu. W ydaw ał też dyspozycje co do ruchu 
autom obilów ikolejowych. C y ste rn y  z benzyną 
stały na torze kolejowym. Każdy szofer nabieru ł 
sobie sam benzynę, po którą przyjeżdża! bez ża­
dnego specjalnego polecenia i bez pisemnego upo­
ważnienia. Oskarżony zapisyw ał ilość wydanej 

> bv;izvny do książki, a szoferzy podpisami stw ier­
dzali odbiór. Osk. Brosz, jako' szofer dyrekcji. 
Przyjeżdżał również bez pisemnego polecenia. — 
O skarżony w ydaw ał mu benzynę na ustne ieg-i 
życzenie, bez żadnej kontroli. B rosz brał benzynę 
do beczek żelaznych, k tóre z sobą przi-wozn 
i własną fura wywoził, byl bowiem nietylko .szo­
ferem, lecz także przedsiębiorcą przewozow yn 
dla kolei. Co sie działo z zabraną bo^Ezyną i ruf 
Jaki .cel jej używano, nie mia! oskarżony ew '- 
d e i K . j

Przew odniczący stwierdza, że przez czas 
urzędowania oskarżonego nadesłano mu z Droho­
bycza 7 i.929 klg. -benzj n.V. a w ydal jak .wy­

kazują zapiski 39.670 klg,; jest więc b ra ;e prze­
szło 32.000 klg. benzyny. O skaizony nie może 
tego wytiuniaczyć, z-auwaTa, że przy dostawach 

.były wielkie braki w cysternach Zawsze by iy 
Ploinh', oderwane, a cysterny z l>enzyną nieraz 
i Jfi;., tygodnie ..spacerow ały" po torach. Dla­

czego B iosz zabierał tak wielkie ilości benzyny 
i tak często, nad tern oskarżony  — jak twierdzi 
-  ■ wcale się nie zastanaw iał. Żadnych instrukcji 
co do sposobu w ydaw ania benzyny nie otrzyma-'. 
Nigdy rac spraw dzał jakiej wagi transport ben­
zyny otrzym yw ał. Odbiór takiego transportu p c j 
twierdza! wprawdzie swoim podoisem, ale często 
dostarczano mu ak t odnośny do podpisu, dopiero 
po loku miesiącach.

W  końcu przyznał sie osk. Bukasiewicz, ze 
pewnego w ieczoru w restauracji Deforta przy  tri. 
Lwowskich Dzieci, pobił naczynie i flaszki z w ód­
ka. Uczynił to dlatego, że re s ta n to r  sprowokował 
go i Obraził. Bukasiewicz był w ów czas w. stanie 
silnie pedochoeonym. Bukasiewicz oskarżony jest 
z tego powodu o zbrodnie gwałtu publicznego, 
nadto oskarżony jest o zbrodnię sprzeniewierzenia 
benzyny.

W czoraj ukończono przesłuchanie Bukasicwi- 
cza. Dziś o godz. 9 rano dalszy ciąg rozpraw y.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astroiiomicz. Politechniki Lwowsk,

z dnia 51. marca 1924.
—

i 7 rano 1 popot. 1 9 wiecz.
,L.__ . . .. ,r.

Ciśnienie po­
wietrza . . 729-9 mm | 732-5 1 1 1 1 1 1 734-8 mm

Tem peratura . : t»-4’ C ! -i- 0 8 #C -i- 1 '6° C
Kierunek wiatru N 1 NNW cisza
Prędkość w ia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . H Ki _

Tem peratura najwyższa - 16, najniższa r  0 4. 
Godziny podań-1 według południka lwowskiego 

(no. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N— północ, E=w schód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pochmurno — przed południem nieznaczny 

śnieg.

3 = 3  O I Ś T  “  H Z . - A . .

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Hugona; gr. kat. Chryzanfta. Jutro rz. 

kat. Franciszka z Pauli; gr. kat. Sawy. — Wschód słoń­
ca 5 U4, zachód 5-52.

Teatr W ie lk i.
Wtorek „Prorok11 (abonament ma-icowy ważny y 
Środa Przedstawienie kolonji francuskiej.
Czwartek „Ptak11 (abonament marc. ważny).
Piątek „Faust11 (występ Ady Janowskiej;.
Sobom o 3 pop. „Kościuszko pod Ffaófawicami“ — 

wieczór „P tak11.
Niedz;ela o 330 popot. „Damy i huzary".

Teatr Mały.
Wtorek „Pokojówka szuka m iejsca11 (aoonaincnt 

marcowy ważny).
Środa „Świderck11.
Czwartek „Bęben11) komedia Yebcra 'premiera). 
Piątek, sobota i niedziela „Bęben11.

Teatr Nownśct.
Wtorek „Madame Pom padour11 .'abonament marcowy 

ważny).
Środa „Mikado11.
Czwartek- „Bajadera11.
,Jiątek i FrasciuitaU 
Sobota „Miłość cygańska11.
Niedziela „Królowa M ontmartru“.

T ea tr  Bagatela.
„Dobra rasa11. - - Biu/.-tka, Kostynska, Mirski, G ra­

bowska, Bronowski. — „Śpiączka11, f rsa. - - 1’oczatek 
o godz. 8 wiecz.

K ino „APOLr.O" Dziś „Helena i upadek T roi11. 
K ino „K opern ik" i „M ary sień k a1'. Dziś; „Dwa 

św iaty11.

Re. ertuar Biura Koncertowego M, Tu rka.
W torek 1. Kwic-tnia: Feliks SZYMANOWSKI 
pianista. Riąt k 4 kwietnia: H iiena LISICKA, 
pianistką. W torek S. kwielnia; KWARTET CZE­
SKI „SEVCIKA“. 5895

Ze Lwowa.
Pożegnanie gen. Jędrzejewskiego. W  nic- 

dziele  w  .południe c a ły  k o rp u s  o ficersk i w lic /h ic  
oko ło  700 o fice ró w  pożegna! u ro cz y śc ie  gen. J<U 
d rze iew ssk ieg o . W  im ienin o fice ró w  p rz e m ó w ił 
gen. L inde, d z ięk u ją c  u s tę p irąc en rfl d o w ó d c y  za  
op iekę nad  sw y m i p o d k o m en d n y m i, poczenr po­
d z ięk o w ał za jrożcgnanic .g en . Ję d rz e je w sk i, w n o ­
sz ąc  w końcu. o k rz y k  n a  cz eść  p re z y d e n ta  R z e ­
czypospo lite j i ko rp u su  < ficersk iego . Potem że­
gnali -m ile n ia  d o w ó d cy  d y w iz ji XI. XII i V.

— 10.162 akcji Banku Polskiego subskrybo­
wali pracownicy lwowskiej dyrekcji kolejowej 
na skutek apelu w ystosow anego przez prezesa 
dyrekcji lwowskiej p. Karola B dr w i cza. Praw 
dziwę uznanie należy się za ten czyn wielce 
obywatelski inicjatorowi i pefsonalowi dyrekcji 
lwowskiej, która służyć może za wzór pracow­
nikom kolejowym w całej Rzeczypospolitej.

—  Term in losowania pożyczki dolarowej prze 
sunięty został na 15 kwietnia.

— (m) Wiec pocztowców. W ubiegłą nie­
dzielę odbyt się w sali Pol. Tow. Pedagogicznego 
wiec pracowników pocztowych, na który przy­
byli także delegaci z Warszawy, oraz z kilku 
miast Małopolski. Obradowano nad sprawami 
zawodowemi, przyczem zauważyć się dało, że 
zgromadzenie było opanowane przez żywioły 
„ósemkowe".

Prezes gł. zarządu w Warszawie p. W ie-  
liński w ygłosił referat na temat aktualnych po­
stulatów pocztowców, podnosząc sprawę zasze­
regowania pracowników pocztowych o 2 rang: 
niżej, niż kolejarzy, sprawę redukcji, która od­
bija się fatalnie na funkcjonowaniu poczty, ora? 
projekt uczynienia z poczty instytucji państwo­
wej o charakterze handlowym, przeciw czemr 
pocztowcy muszą się bronić, gdyż ich służba 
miałaby wtedy charakter piywatno-prawny.

Przemawiał następnie poseł Łuszczewski 
(z Chjeny), który perswadował urzędnikom, że 
redukcją i obniżaniem płac z powodu rzekomego 
spadku drożyzny „nie należy się przejmować", 
b j  te rzeczy „uregulują się sam e11. Poseł Mą- 
czyński w dl .gich wywodach na temat dzisiej­
szego położenia ekonomicznego Państwa usiło­
w ał udowodnić, że sanacj i nie jest zasługą obe­
cnego rządu, gdyz p. Grabski nie wydał ani je­
dnego nowego zarządzenia, natomiast rozpoczął 
sanację rząd Witosa.

W końcu uchwalono rezolucje w spravfie 
wspomnianych postulatów i innych spraw za­
wodowych.

— Podziękowanie. P. Burnatowicz, dyrektor 
kinoteatru „Kopernik", ofiarował dwukrotnie, bez 
interesownie salę na odczyty, urządzone stara­
niem Kota Geografów U. J. K. Zarząd Koła sk ła­
da p. Burnatowiczowi za ten obywatelski czyi' 
serdeczne podziękowanie.

Zarzati Koła Geograłow U. J. K.
— (m) 0  imperja.izmie Wielkiej Brytaojr 

i Stanów Zjednoczonych w ygłosił onegdaj odczr t 
p; ot, dr. Leopold Caro w sali Kasyna i Koła 
lit.-art. Mimo dość niefortunnej okoliczności, ż i 
równocześnie odbywało się w snieś.ie kilka in­
nych odczytów i zebrań, zgromadziła się spora 
liczba chętnych słuchaczy. Prelegent skreślił o- 
gólnie dzieje polityki angielskiej wobec kolonijj 
zamorskich oraz Irlandii, zatrzymując się dłużej 
nad wypadkami w  czasie wojny światowej, któ­
ra zaznaczyła s'ę zasadniczym zwrotem w sto­
sunku Anglji do tych krajów. Dzięki zręcznej 
kombinacji Lloyda George’a uzyskała W ielka  
Brytanja sześć głosów  w Lidze Narodów przez 
uznanie dominjonow samodzieinemi państwami 
nie tracąc jednak s .\e g o  na nie wpływu, co by­
ło  wielką zdobyczą na rzecz imperializmu angiel­
skiego Po ogólnvin rzucie oka na poliiykę Sta­
nów Zjedn:czonych w ostatniem stuleciu i w la­
tach wojennych, określił pruf. Cam dwie metody 
itnperjałizlnu obu potęg anglo-saksońskich. Pierwr 
sza to metoda zaborów, nieusta .nych zbrojeń 
i ucisku druga to polityka zręcznego udzielania 
swobód i koncesji, obliczona na ciągłą, samorzut­
ną grawitację małych, narodów ku wielkim mo­
carstwom. Wywody prelegenta dały temat do 
dyskusji, której przewodniczy! wicep-ezes Kasy­
na dr. Hojnacld.

G wystawienie spisa imiennego podatni­
ków. Ze s u r  płatników unormują nas, że Urząd 
wym iaru podatków dzielnicy 1. mc w ystawił do 
publicznego wglądu spisu uriK-nnego podatników, 
co powinno było się Mać w  myśl obowiązującej 
ustaw y. Na skutek tego zaniedbania Urzędu, .po­
datnicy, m ający płacić podatek obro tow i za Ii- 
półrocze 1923 udsyrani są w Urzędzie od Anna­
sza do Kapasza a  w  rezultacie me może nikt prze} 
rzeć vpi.su. Z tą anomalią trzeba natychm iast 
skończyć, gdyż wywołuie ona Podejrzenie, że 
Urząd nie chce dopuścić d, kontroli publiczne; 
wymiaru podarków. Pozatem  /.a-iyedbanio opisane 
Wpływa ujemnie na wpływy podatkowe- Uórydf! 
sprawne uiszczanie stanowi przecież karciytulha. 
pcaUnwe -ancicj? rkrwW
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Dzieje najpiękniejszej kobiety i jej królewskiego kochanka. Wielka zalotnica królewskiego 
pochodzenia, której ttroda zwabit.i p ęknego młodzieńca namiętnością -  _ _
sw ą pozi staw ała niedościgniona lyśród kobiet całego świata. W gł. f l  P t  I ł  I  11 
roi.: Baaleb, O ajdarów, Basscrman K. de Vogt dzjf.ś i w dnie nasi. J ) * ' 1 “

—  Kolonje wakacyjne dla uczenie Sero narjunr. 
Koło rodzicielskie I. naucz. Seminarjtim żeńsk. 
we Lwowie im. A. Asnyka w dążeń u do stwo­
rzenia funduszu na Kolonje wakacyjne dla bie­
dnych uczenie, przyszłych nauczycielek, urządza 
w  dniach najbliższych zbiórkę da-ów w  gotówce 
i naturaijach na wente. która się odbędzie w Se- 
minarjum dnia 13 Kwietnia br. W tym celu de­
legatki z Koła rodziców z listami składkowemi 
zgłoszą się do P. T. Kupców, przemysłowców, 
obywateli po dary, a Komitet żywi nadzieję, że 
ofiarny Lwów poprze hojnie tak Wyniosły cek

Zamach samobójczy. W domu przy ul. Ko­
chanowskiego u 45 w  zamiarze .samobójczym 
truła się kw asem  solnym tam zamieszkała Maria 
S. W ezw ane pogotowie rat. po przepłukaniu żo­
łądka odwiozło ja do szipitala. Co skłoniło młodą 
desperatkę do rozpaczliwego kroku dotychczas 
nic. stwierdzono, gdyż odmówiła ona udzielenia 
wszelkich wyjaśnień.

— Miliardowa kradzież w  pociągu. 15. | >owód- 
ca Okręgu Generalnego generał Lamezan-Salms, 
jadąc z Krakowa do Lwowa, zająi przedział I kia-, 
sy pociągu noiii ego. Będąc na przestrzeni Dębi­
ca—Przew orsk, generał ułożył się na kanapce, 
zasnął, prawdopodobnie pod w pływ em  udzielo­
nego mu narkotyku tak silnie, iż nic słyszał jak 
d.ł pized/kdu weszli złodzieje i wynieśli um iesz­
czone na pólct wagonu dwie chi że walizy, będą­
ce jego własnością a zawierające ubrania, bie­
liznę i inne rzeczy miliardowej wartości. .Mimo 

■'interwencji zawiadomionej o tein polie i, złodzie­
je żdclali wysiąść nr.osząe skradzione rzeczy.

Zgubione peily. Samuel Hammer urzędnik 
p ry w a t doniósł wczoraj policji, że żona jego 
przechodząc ul. -Kochano;\vijkiego, Batorego i Fre- 
ory, zgubiła sznurek pereł wartości pół miljarda 
inarck. -Uczciwy znalazca11 dotychczas sie nie 
zgłosił.

Z całej Polski.
Jubileusz Romana Żelazowskiego. Pięć­

dziesięcioletni jubileusz pracy scenicznej obcho­
dził niedawno te r,u wielki artysta na scenie po­
znańskiej. We Lwowie obchód jubileuszowy od­
będzie się w maju. Żelazowski zaproszony zo­
stał przez’ dyiekcję teatru miejskiego i wystąpi 
na swój jubileusz jako Mazepa lub Horsztyński.

— Manewrv papierników. Fabiyka celulozy 
w Włocławku wymówiła pracę wszystkim pra­
cownikom w liczbie 1000. Pisma warszawsKie 
twierdzą, że jest to manewr centrali przemysłu 
papierniczego w Polsce, która w ten sposób  
wywrzeć pragnie presję na rząd w sprawie cła 
na celulozę. Gdyby się to papiernikom udało, 
ceny papieru podskoczyłyby ponownie.

Na odbudowę Zamku Wawelskiego zaku­
piono dotychczas 6000 cet iełek, których wartość 
wynosi obecnie około 400 tniljardów marek.

— Ceny mięsa w W arszawie obniżone zo­
stały onegdai.

— Kapitana Michalskiego skakał sąd woj­
skow y w Krakowie za sprzeniewierzenie na 6 
miesięcy więzienia.

- Napadu rabunkowego dokonano w sobotę 
rano na pociąg towarowy między Zabieszowem  
a Krakowem. Rozbito kilka wagonów i zrabo­
wano znajdujące sie w nich ;owary.

Kradzież m aterjałów  budowlanych przy 
budowie gmachu P. K 0. wykryto w Krakowie. 
Straty rządu wynoszą około 500 miljardów. Are­
sztowano 8 osób. Kradzieżą materjałów wojen­
nych zajmowały się całe konsorcja. Z astępci ma­
gazyniera był włamywaczem kilkakrotnie karany. 
W najbliższych dniach zjeżdża do Krakowa z War­
szawy specjalna komisja z głównej dyrekcji P. 
K. O., która przeprowadzi kontrolę kasy i zapa­
sów magazynowych.

Zebrania, odczyty i widowiska.
- „Ptak" Szaniawskiego poja\ri się leszcze 

kilka w zy na setnie Teatru Wielkiego.
,,Kolega Crampton“. Pod kierunkiem p. Bar- 

winskiego odbywają się próby z dramatu łiampt- 
mana, w  którym  ty tu łow ą role gra reżyser Rar- 

winski.

—  Przedstawienie francuskie w Teatrze  
Wielkim we środę 2. kwietnia wywołuje swą 
niezw ykłością i szlachetnym celem (na clileb 
głodnym dzieciom ) ogromne zainteresowanie. — 
Resztę biletów sprzedają Kasy teatralne. Młodzież 
szkolna wyk żująca się legitymacją Dyrekcji 
może nabyć bilety III. balkonu po cenach zni­
żonych. W  przedstaw ieniu biorą udział wyłącznie 
członkowie tutejszej kolonji francuskiej, oraz kon­
sul belgijski p. Spitaels.

Tydzień Obrony Kresów Zachodnich. \Y 
dniu dzisiejszym zaczął się we Lwowie Tydzień 
Obrony K resów  Zachodnich i trw ać będzie do 7. 
kwietnia br. W  piątek dnia 4. kwietnia w Kh-.y- 
nic miejskim urządza Narodową OrganizacM Ko­
biet Wieczór Słowa, Pieśni i Tańca z udziałem 
najwybitniejszych sil naszej opery, operetki i d ra­
matu. na. którym deklamować będzie utwory po­
ety D m low skiego po k aszu b sk a ' p. Wanda. Sie- 
maszkowa Zbiórka po ulica cli i lokalach Lw owa 
odbędzie  się w dniu 5. i 6. kwietnia. Równocze­
śnie młodzież akademicka zbierać będzie ofiary 
na rzecz Kresów Zachodnich zaopatrzona w legi- 
lymacie, i kwitarjuszc Komitetu, ponadto należy 
składać ofiary na rachunek Komitetu w Banku 
Narodowym przy iff Akademickiej, \vz.głe!cmie w 
P K- O. Konto 303.184. Związek Obrony Kresów 
Zachodnich w  Poznaniu. Biuro Komitetu je s t■ 
czy rap  codziennie od 11 u . w  południe i od C> 7
ftT O tio m , ul. Pańska I. 18. I p.

Polsk»e Towarzystw o Politechniczne. W c 
środę dnia 2. kwietnia br. o godz. 6.15 wice/., od­
będzie sie zebranie tygodniowe na; którvm p inż. 
Fumund Libański wygłosi odczyt pił: Teoria
harmonii barw  prof Ostwalda i zastosowanie jej
w:- przeinyślc a( kcrucyinyin".

- - Ze Związku Studentów Inżynierii Politech­
niki h u  w. Staraniem komisji odczytow e’ Z. S. J
odbędą sie dwa odczyty kol. L. G rzyba: ,.() wy
kreślnem w yrów naniu przy wyznaczeniu punk­
tów przez wcinanie" w dniach 2 , i. .3 kwietnia o 
godz. 6 wlecz, w  sali X. (II. p.) głównego gmachu 
Politechniki

Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie sie we wtorek 
dnia 1. kwietnia br. o godz. 18-tej w Instytucie 
Geologicznym Uniw. ,f. K. ul. Długosza 8. z po­
rządkiem dziennym: dr. Stanisław Zuber, wykład 
p. t. ..NTnowszc poglądy na historię morza Ka­
spijskiego". P rzed  Posiedzeniem  naukowem o go­
dzinie 17-30 odbędzie sic posiedz.enie Zar/adu.

Podziękowanie.
Wszystkim a w szczególności Wielebnemu 

Duchowieństwu parafji św.Marci a, Wielebnemu 
ks. kanonikowi Kiernikowi, ks. kanonikowi So­
kołowskiemu, ks. Kuntzemu, Wielebnemu Ducho­
wieństwu parafji św . Piętnie, S. S. Szarytkom, 
S. S. Felicjankom za oddanie ostatniej usługi 
mej Najukochańszej Matce śp. Ludwice Starcko- 
wej i za przesłane mi wyrazy współczucia w tej 
lak bolesnej strac’e składam z głębi serca „Bóg 
zapiać® Syn.

Już nadeszły losy Loterii Klasowej
w złocie Cena '/, 6 zł., (Mp. 10,800.000). k , 3 zł,, 
(Mp. 5,400.000). Wszystkie wygrane płatne w zlocie, 
i klasa już 15 bm. DOM  BANKOW Y SCH lłTZ 

i CHAJES Lwów, pi. Marjacki 7. 4903I
Wszelką reperację wykonuje szybko i starannie

Z e g a r m is t r z

Z Izby handiowo-przemysłowej.
WIELKA DYSKUSJA PODATKOW A.

W czong odjbylo sic plenarne posiedzenie Izby 
luiidlowo-przem ysłowej pod przewodu. w iccpro i 
Tłiottia hja posiedzenie przybył prezes Izby skar­
bowej dr. Meinfeid, ceiem przysłuchania się k w e­
stiom nnhlkowyrn, podnoszonym na posiedzeniu. 
Referent dr. Mund przedstaw ił sprawozdanie biura 
dział.i poda ku skarbowego za czas od 11 lutego 
d.) 31 mai ca. Referent om awiając obszernie po­
wyższe spraw y- 'wypowiedział szereg k ry  tycz­

nych uwag. •- . i ► *

W dyskusiizaibrał pierw szy .glos inż. Kaliscww 
im ruszając spiaw ę podatku dochodowego.

Poseł Eisenstein wystąpił z k ry tyką władz 
skarbowych i ostro zaatakow ał Izbę skarbow ą za 
rozesłanie tajnego okólnika w  sprawie ogranicze­
nia odpisów ił, zaliczki podatku majątkowego. 
Inną miarę zastosow ano tu do płatników  podcFku 
w handlu i pizemyśle, a zupełnie inną dlo rołnidtwu,

Dr. Ihnatowicz odnośnie do w yw odów  poprze­
dniego mówcy w sprawie wysokiego wym iaru 
podatku obrotowego, zauw ażył, że przytoiczone 
cyfry  mogą świadczyć o niesłuszności wym iarów , 
ale trzeba i to stwierdzić, że Izba skarbowa nie 
może mieć dokładnego w yobrażenia jaka krzyw da 
stała się Skarbowi Państw a przez fałszyw e po­
dawanie sum obrotowych.

Prezes dr. Weinfeld oświadcza. że uważa /a  
obowiązek zbliżyć swoich współpracowników do 
realnego życia gospodarczego. Zapewnia, że refe­
renci skarbow i będą odtąd brali uaiział w posie­
dzeniach komisji podatkowej Iżby handlowej. Mó­
wca przyyotm ru w  jakich w arunkach żyło sic 
w  latach o sta tneh . stwierdza, że m oralność po­
datkow a nic sto' na wysokim poziomie, lecz ma 
nadzieję* że przy pomocy całego społeczeństwa 
poziom fen się podniesie. Kwestie, dotyczące nad­
miernego c tciążeuia handlu i przem ysłu p.z•:,z 
świadczenia iw rzecz kas chorych, zakładów 
ubezpieczeń itp,. mówca przedłożył inż ministrowi 
skarbu, Go cb pcdatK-u dochodowego nie padło 
jeszcze ostatnie 'slcw o. Co do tajnego okólnika, 
zacytowanego przez rp. Eisensteina, oświadcza, że 
jes( to tyiko niezręczność .referenta który okólnik 
ten nazw ał tajnym, Ilość podań o tugi w  sprawie 
spłaty zaliczki na podatek m ajątkow y wynosiła 
70%. Niemal w szyscy  podatnicy pewnych pow ia­
tów Podali, że nie m ają 3.000 franków  na podatek 
m ajątkow y. P . Eisenstein zapomniał powiedzieć. 
g ckóinikach, które zosta ły  w ydane, a w  których 
wezwano, żeby podatnika nie niszczyć podatkami, 
aby stać mocno i tw ardo na punkcie legalności. 
Za każdy okólnik mówca 'bierze pełną odpov ie- 
ózirrnośó W yjaśnia dalej, że nic należy zwalać 
w inę na inspektorów podatkowych w sprawie w y ­
miaru podatków obrotowych Nie inspektor w y ­
mierza podatki; lecz komisje. Faktem  jest, że in­
spektor proponuje niższe, a  członkowie komisji 
dawko w yższe. W pewnych powiatach w ykazano 
takie obroty, że gdyby tylko chciano uwzględnić 
obroty w sprzedaży samego chleba. dhroty te by­
łyby znacznie w yższe od podanych. M ówca p rzy­
znaje, że trzeba aparat skarbow y i komisji podat­
kowymi naprawić. Posłow ie — zdaniem mówcy - 
często mają dobre serce, a nie m ają apara’tu do 
badanid.' Zakończył swe przemówienie dr. Weitt- 
iet? apelem, aby mu pomagano w sanacji dotych- 
cżiisoy. v i h stosunków.

Dr. Koliscker im. komisji podatkowej d /jekuk  
prezesowi za przybycie i wysfuchanift żalów. , 
czem ; apewnia, żc Izba handlowa stoi na stano­
wisku. iż należy dać P aństw u  w szystko tu. 
ustaw y ustanawiają. Mówca apeluje dó dr. YYcjli- 
fełda, aby w szystkie postulaty, poruszone w  dys­
kusji; przedstawił ministrowi skarbił-.

W  dykusji podatkowej wzięli udział pp Liłien, 
Schiriuer, Frenkel. Maksymowicz. Puczem na w-nio 
sek r. Szkow orna dyskusję zamknięto i przyjęto 
wnioski

Bez dyskusji przyjęto sprawozdanie z czyn­
ności biura lzbyjją  mianowicie: dr. Trawtfnckfego 
w zakresie spraw  ogólnych przem ysłowych, k re­
dytow ych itp.. dyr. Tenncra w zakresie spraw  
ii.;iidlo''rycli. celnych i komunikacyjnych, w ietw  
Dittrk.dia Jr konferencji w  sprawie usunięcia zasto­
in w przem yśle budow lanym  i .szereg innych.

W  końcu przyjęto szereg nagłych wniosków 
■o -m ow ach aktualnych przedłożonych przez- 
Ulania. Wiksiu, Aleks. Lewickiego. Ciriua, dr. Kfc- 
iischc-ra i Litwuiowicza. Po  czterogodzinnych 
radach posiedzenie zam kn!ęto.

Nadesłane
P I E W I
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„OLKUSZ” . foUryna naczyń emalio*. sp. aSc. w Olkuszu.
W subotę o g. 5 popoł. odbyło się w lokalu Ziem­

skiego Banku Kredytowego walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów „OLKUSZA", na które przybyli między inny­
mi z W arszawy: dyrektor P. Banku Przemysłowego 
dr. Słuszkiewicz i dyrektor fabryki w Olkuszu p. Bole­
sław  deltusen. Dyrektor Z. B. K. senator dr. Adam  
zagaił obrady i stw ierdził komplet. Następnie wybrany 
przewodniczącym udzielił głosu dyr. p. Y eH usenow i, 
Który zdał sprawę z czynności za r. 1923, w którym 
przy 1200 robotnikach i 255 dniach roboczych wj-produ- 
Ktv»ano kg 2,525.483, sprzedano kg 2,681.054 ą to w kra­
ju l,26u.720 a zagranica 1,420.334 kg, na sumę mp. 
741.977,027.043. Stary spadek kursu m. p., wzrost cen 
robocizny, surowców, węg'.a i braK płynnej gotówki spo­
wodował zmniejszenie zapotrzebowania a wskutek nad­
produkcji silną konkurencję na rynku wewnętrznym. 
Okoliczności now^ższe skłoniły fabrykantów do utwo­
rzenia związku fabrykantów naczyń emaijowanycli a 
w następstwie do utworzenia wspóinego biura sprzedaży 
w W arszawie Biuro to funckjonuje od 1. stycznia 1924 
i reguluje sprzedaż według zapotrzebowania. Wobec 
znacznego rozwoju przemysłu naczyń emaljowanych je­
szcze z czasów pi zcdwojennych i nie dostatecznego 
zbytu wewnątrz kraju w sz.slk ie  fabryki kierują obe­
cnie ekspanzję swoją na eksport i dążą do organizacji 
i stworzenia warunków, mających na celu zbyt wszech- 
św :ałowy. Taka polityka da możność zredukowania K o ­
sztów produkcji, jakoteż zatrudnienia rzesz robotników 
które przy obecnym stanie zbytu, nie mogą znamść do- 
sv, teczne, pracy. y  ostatn:ch dniach eksportował 
„Olkusz" znaczną ilość naczyń emaljowanych do Rumu- 
nji, Łotwy i Bułgarji a mniejsza do Grecji, Turcji, 
Anglji, Afryki a nawet do lnd]i wschodnich.

W uznpełnieniu powyższego sprawozdania zako­
munikował senator dr. Adam , że robotnicy fabryki 
„OLKUSZ" nie chcieli zgodzić srę na proponowaną re­
dukcję ptacy. Z tego powodu fabryka w ostatnich mie­
siącach dokładała do kosztów produkcji i została przed 
dwoma tygodniami zamknięta, Na konferencji odbytej 
wc czwartek 28. marca br w m inisterstwie pracy do­
szło do porozumienia o tyle, że robotnicy zgodzili się 
na skromną redukcję płacy, natom iast zarząd fabryki

zgodził się-produkcję*-znacznie podwyższyć i zwiększyć 
liczbę zatrudnionych w fabryce robotników v  dw ójna­
sób, t. j. z 1000 do 200o. Skutkiem tego fabryka wcho­
dzi w ponowny, pełny ruch zwiększony.

Bilans za rok 1923 przedłożył p. Osuchowski. Spra­
wozdanie dyrekcji przyjęto do zatwierdzającej w iado­
mości a na wniosek Komisj- Rewizyjnej przyjęto bilans 
i rachunki i udzielono dyrekcji i radzie zawiadowczej 
absolutorjum.

Na B ank P o lsk i suoskrybowała fabryka. „Olkusz" 
309 akcji.

Czysty zysk za r. 1923 wynosił 9.742,169 996 mk. 
Rozdzielony on został w sposób następujący: Na amor­
tyzację nierucnomości 4,230.4)4 m., na am ortyzację 20% 
ruchomości 875,976.100 m., na 6%  dywidendę 30,240.000 
mk, na wynagrodzenie dla członków rady zawiadowczej 
1.500,000.000, na 994° 0 superdywidendę 5 009.760,000. Na 
cele użytecznoś i publicznej 2,100.000,000. Na r. 1924 
przeniesiono 88 909.334 m.

Dywidendę uchwalono wj-płacać od 1 kwietnia 1924.
Co do pianu działalności na r. 1924 na wniosek 

dr. Adama upoważniono radę zawiadowczą do gospo­
darowania podług najlepszej swej wiedzy. Dopiero 
w przyszłym roku po ustalenia waluty będzie można 
przedstawić plan .ealny i przedłożyć budżet. Nie doko­
nano wyboru 5 członków rady zawiad. w miejsce tych, 
którzy zrezygnowali i zarezerwowano 4 miejsca (na 15 
członków) na wypadek gdyby będące w toku kombinacje 
i tokowania z kapitałem zagranicznym doprowadziły do 
wyników pożądanych. Na miejsce p. Schwandera wybra­
no dorady  zawiad. p. Dąbrowskiego, dyrektora departam. 
w ministerstwie handlu i przemysłu.

Sprawa podwyższenia kapitału akcyjnego spadła 
z porządku dziennego z tego powodu, że dopiero zakoń­
czono nową em isją „Olkusza" a w najbliższym czasie 
ze względów p-zewalutowania akcji nie możnaby przy­
stąpić do ponownej emisji. W razie potrzeby zwołane zo­
stanie jdl? tej sprawy nadzwyczajne walne zgromadzenie

 oo — .

Przysposobienie wnjsbowe kobiet, I przewodnictwem Gen. Jędrzejewskiej. Po przemó­
wieniach ppułk. Dr. W achiowskiego w imieniu

W dniu 24 b. m. odbyło się otwarcie kursu dowódcy ' Korpusu a z ramienia Czerwonego
sanitarnego przysposobienia wojskowego kobiet, I Krzyża P. Jędrzejowiczowej rozpoczął się I-szy
urządzonego przy tut. Czerwonym Krzyżu stara-1 wykład Mjr. Dr. Oulehia-Fuchsa o bakterjologji. 
nie:n O O. K. VI. i Komitetu P. W Kobiet, p o d ’ Kurs trwać będzie 6 tygodni, wykłady odbywają

się codziennie od godz. 6-8 popoł. w .sali Nr. 3 
nowego gmachu Uniwersytetu.

26 b. m. rozpoczął się Kurs Łączności przy­
gotowania kobiet do służby pomocniczej, a Ma­
jor Zygmuntowicz w wstępnym wykładzie za­
znajomił słuchaczki ze znaczeniem służby łącz­
ności w wojsku i w życiu apołecznem. W ykłady 
na Kursie odbywać się będą w poniedziałki 
i piątki oa godz. 5-tej do 7 mej popoł. w Okr. 
Szkole Telegraficznej D. O. K. VI. przy u! Ka- 
deckiej (tog Pełczyńskiej).

Normalna praca Kursu oświatowego nastąpi 
w dniu 5 kwietnia. Wykłady odbywać się będą 
we wtoiki i czwartki od godz. 5-tej do 7-mej 
popoł. w szkole im. Kościuszki przy ul. Czar­
nieckiego t. Pierwsze zebranie frekwentantek 
kursu odbyło się 27 b. m.

W sprawie k irsu oświatowego ogłasza Ko­
mitet przysposobienia wojskowego kobiet odezwę 
gen. Jędrzejewskiej do Polek, która przypomina 
że udział kobiety w służbie pomocniczej ośw ia­
towej w wojsku w czasie wojny jest konieczny 
i na tern stanowisku kobieta polska położyła już 
wielkie zasługi okołc dobra kraju.

Komitet Przysposobienia W ojskowego Ko­
biet, tworząc zapas instruktorek oświatowych na 
wypadek wojny organizuje Kurs oświatowy, któ­
ry trwać będz;e 3 miesiące, Cenzus wymagany 
kandydatek: 4-8 kl. szkoły średniej lub równo­
rzędne wykształcenie. W pisy na Kurs przyjmuje 
do dnia 5 kwietnia br. Oddz. III. Sztabu DOK. 
VI. pi. Bernardyński 6. od godz. 10-tej do 2-giej 
popołudnio.

Ukończenie kursu oświatowego daje możność 
poznania metod pracy oświatowej w szeregach 
wojska i świadectwo, że kandydatki są przygo­
towane do prowadzenia prac oświatowych w sze­
regach Armji.

NADESŁANE.

N I A T E R J E  A N G I E L S K I E
na ubrania, płaszcze i kostiumy po okazyjnie nizkicto 
cenach  IMPORT SUKNA, P ańska 1? a, III. p iętro.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 31. marca.

r Ugoda polsko-niemiecka w sprawie koksu.
We czwartek 27 bm, została podpisana w Kato­
wicach ugoda polsko-niemiecka w  sprawie wy- 
^ o z u  koksu z Niemiec do Polski. Ugodę podpi­
sali oprócz p. Caiomdera polscy i niemieccy człon­
kowie Komisji oraz jako przedstawiciele rządu 
pp. Stefański i Budding.

-j W /s taw a  ceramiczna Ligi Pom. przem. 
w Krakowie ogłoszona na 25 do 31 maja b. r. 
,ozsze;zoną zostaje na garncarstwo ludowe, ar­
tystyczne i przemysłowe. Izba handlowa i prze­
m ysłowa krakowska współdziała. Muzeum im. 
Eranieckiego w Krakowie urządza równoczesną 
W ystawę retrospektywną ceramiki polskiej, by 
szeroki ogół miłośników przemysłu mógł się za­
poznać z całokształtem działu. Czasopismo „Prze­
mysł, Rzemiosło, Sztuka“ p.-zyimuje inseraty do 
specjalnej jednodniówki ceramicznej, którą wyda 
z powodu wystawy. Dn a 29/5 we czwartek o g. 
10 zrana w sali Muzeum przem. K aków, Smo- 
.eńska 9 odbędzie się Zjazd Polskich Ceramików. 
Tematy na Zjazd, referaty i zgłoszenia na W y­
stawę przy muje Liga Pomocy przemysłowej Kra­
ków, Grodzka I. 13 I. p.

KURSA WALUT.
Podaż dość znaczna sipowodow&ła p e u u , 

zniżkę \y obrotach pryw atnych, gdzie kursa s ta ­
ły niżej ofrelidlnyćh. Za dolar płacono przeciętnie 
9.235, Londyn 39.800, Zuricli 1.610, P aryż 503.

P. K. K. P. (płaciła dolar 9-240, funt 39.550, 
frank sz-wajc. 1590, francuski 502.

OBROTY W AKCJACH.
W transakcjach na giełdzie efektów zastój. 

Kursa zniżkowe. Podaż w ielka prizy minimalnym 
porycie. Tendencja w  dalszym  ciągu ziniżkowa.

Hipoteczny 2400 (2250. 2230). PoJtred 250, 
325, 275. P rzem ysłow y 1800, 1775, 1875, 17660, 
J765, 1900, 1750, 1900, 1770, Z. B, K. 430. 750, 775, 
425. B row ary  24000, 24200, 24300. Chodorów 
2TĆ50, 20250, 2000o, 19250, I90nn 18960, 190oo. 
jSegielski 2000, 2025, 2050, 1950. Ćmielów 2700, 
śrflfL 2725, (2500, 2550). Lokom otyw y 2200. 2000 
fWNk. rłiemoUowsfci 2100 0&os l&Żśo, IS&O,

15400. Parow ozy 1600. Pczet 1006, 1050, 1049. 
Nafta 1975, 2000, 195 P. T. B. 450, 425, 430, 475. 
Rakszaw a 11250. T espj 24000, 23000, 22750,
23250. Zieleniewski 410000, 40750,  ̂ 40500.

Niekotowane: Bk. Ziemian (lOOO), 100. Brug- 
ger 3500, 3550. Columbia 30u, 325. Elektrownia 
i.ed Sanem 875, Auto poznańskie 450. Czempińska 
Huta 300. Gazy 102000, 103000, 102500, lol75o, 
lolSoo, lul75o, 101500, 102000, G azy zachodnie 
23500, 23000, 22750, 225oo, 2225o, 22000. Gazolina 
4300, 4230, 4?0o, 415o, 4100, 4125, 41.00. Gazociągi 
775, uf. 725, 730, 735, 740, 750. Jaw orzno 10.5000, 
drobne 11400p, 113500, 113000,. 113750, 114000.
Książnica Polska bez towaru. Len z przedpt. 5100. 
Lesieuice 8350, 8300. Machlejd 4800, 5000. Olkusz 
1875, 1850. P rzew orsk imienny 800000, 795000. 
Roliudnsitria 1800 Schón 380000. S ik ło  w Krośnie 
7590. 7250. Węglówki 110, 105, 104. 108. 105.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a 73/74 ex 1923 39000000. Zr - 

to małopolskie 68/69 ex 1923 24500000. Zyto m a­
łopolskie 65/66 20500000. Jęczmień małopolski 
browar-many 23000000. Jęczmień małopolski p rze­
m iałowy 18500000. Owies małopolski 44/45 ex 
f1923 22500000. Hreczfca 27000000. Siano słodkie 
krajowe prasow ane 15000000. Sioma prasowana

13C00009. Len 65000000.*) (Ceny rozumieją się \v 
markach polskich za 100 kg, bez Podatku spo­
żywczego, miejsce stacja załadowarra). *) C eny 
szacunkowo bez transportu.

AKCJE KRAKOWSKIE.
Bk. iZemski Kred. 625. Przem ysłow y 1900. 

Bk. Zw. Spól. Zarób. 22500. Bk. Komercjalny 550. 
Tohan 1575. Pharm a 2700. Impex 102. Br. Rolnic- 
cy 500. Pezet 1300. Ćmielów 297,5. Z ieleniew ski. 
41000. Cegielski 2450 P arow ozy  Ti 25. Trzebinia 
żelazo 2800 Trzebinia mydło ItoOO Górka 71750. 
Siersza Górni. 21000. E lektrow nia 1175. Tepege 
9150. Polska Nafta 2125. Pokuć'e 2000. Krakus 
6700. Chod-orów 20800. S trug 6400. Syndyk, kosz. 
800. Niemojowski 2200. P iaseccy 3075. Jaworzno 
(25) 107, dr. 116000. Gazy wschodnie 110000. G a­
zy zachoranie 26000. Chybie 27750. Nafta w  Kro­
śnie 2900. Lun 5500. W ęglówki 135. Żegluga 
Nobel 7400. Tendencja utrzym ana. (AW,)

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
.Bank P rzem ysłow y Lwów 1.925. Eksploata­

cja so'i potasowych 2.650. Chodorów 20 m., 18’-> 
mil. Eirle 3-L m. Cegielski 2.400. Siła i światło 
2 k  ni. Parow ozy 1.850. Ursus 4-700. Zieleniewski 
39 111. Żyrardów  1.725 m. Ćmielów 3.200. Polska 
Nafta 2.400.

Kursa giełdy lwowskiej.
żądają. T  =  transakcje. Zresztą . płacą.

A) Akc. Bank. 31
marca B) Akc. przem.

Akc. Zw iązku. . 
Handl. Pozn. . . 
Hipof. akc. . . . 
Hipot zem e l.. . 
Małopolski . . . 
Powszechny . . 
Przemysłowy . 
Rolniczy S. A. . 
Ziemski kred. . 
B) Akc. przem. 
Browar Lwow. 
C hodorów . . . . 
C hybie, fabr. c.

mielów 
Galicja . 
Gafota

0600 
0000 

2400000 
9000 
000 

325001/ 
19000 »

w“j
770UJ0

24300000 
20500000 

00000 
3500000 
275000* i

11Ó0000

Gurka . . . . .
Oikos ................
Parowozy . . . .
P a t r j a ................
Pezet ...............
Pocisk . . . . . .
Polski Glob . . 
Polska Nafta . , 
Poi. Tow. Bud 
Pol. Tow. H. . . 
R akszaw a. . . . 
Siersza cl. . , 
Oer. Siersza 
Tepege . . . . ,  
Tespe sól oot. 
Tehate T, a. . 
Zieleniewski .

31
marca

67500000
11400000

1009000
Ó00 

T1050000 
U W  
00000 

2OOO00U 
475000 
00000 

1 r 2.50* “ )U 
1000000 

21UU000C 
000000 

24000000 
000000 

410000-10

I Kursa walut W arszawa Zurych Gdańsk 11
Kurjer 31 marca 31 marca 31 marca

Lwowski
Nr. 76. D e w i z y !

100 Mk. poi. -  100 — 636-0, 639 1
1 funt ang. 39975000 24 75 25 !
100 frs franc. 51000000 31 57 32, 12-32; 28
100 fr. szwaj. 161JU0000 10600 |I01 , 25-101
100 frc. belg. 39985000 2 \ 70
100 K czesk. 26750000 17-30 1
100 K węg. — ■_ 0*000
100 K austr. 13100 00081
100 M niem. 00000 0128
1 Dolar am. 9300000 5-75
100 Lir wł 40490000 2515
100 Lei rum. H008G 295
100 guld. hol. 342750000 212
100 K norw. — •— 7800
100 K duńsk. — — b iu 2

' 100 K szw. — 152-09
Frank złoty 1800600
Bony złote I40000C
Miljonówka

i
1000000

(AW)(AW) (AW)
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Zapiski.
(ni) Tygodnik warszawski „Wiadomości lite- 

lacsie** m ożnaby nazw ać taikże „oknem na Euro­
pę". Czasopismo to bowiem uwzględnia w  ró w ­
nej mierze- twórczość rodzimą,- jak i ruch um ysło­
wy poza granicami Polski, irterestdąc się zresztą 
nietylko literaturą, ale wogóle twórczością a rty ­
styczną i naukową w  każdej dziedzinie. Ostatni 
numer „Wiadomości z 30 m arca zaw iera na 
pierwszej stronie powtórzoną za czasopismem' 
„L iteratura" sylwetkę duchową poety irlandzkie­
go Williama Bnllera Teatsa, laureta nagrody No­
bla, oraz charakterystykę Paw ła Moranda, skre­
ślona przez Balmo.ita, Ocena nowego tomu poezji 
Marji Pawlikowskiej ma- ciekawy ty tuł ,,Flakon 
poezji na pólkach księgarskich* . Karol Irzykow ­
ski polemizuje z krytykam i warszaw skim i na tej- 
mat sztuki Kaisera „Od poranka do półhocy", Ju­
lian Eismond w ciętym felietonie wyśm iewa mi­
mowolny komizm prasy, a zarzuca jej brak isto­
tnego humoru. Dalej spotykam y uwagi o młodej 
poezji estońskiej, o sztuce Rosji sowieckiej, o pa­
ryskim  Salonie Niezależnych, artyfcuł Jarosław a 
Iw aszkiew icza „O muzyce w  dramacie**, P ap ie­
skiego Bjtlzac po polsku", szereg recenzji, w ia­
domości bibliograficznych i t. d.

Michalina Schwarcówna „Tajemnicze Święto- 
Księgarnia Naukowa. Lwów 1924. Str. 184. Znana 
autorka szeregu dramatów, m. i. granych także 
w e Lwowie, („Doktor Rentlow", „Mateczka*, „Ma­
nekiny") wystąpiła z szeregiem nowel, św iad­
czących, że talent jej i w tej formie posunął się
0 znaczny krok naprzód. Autorka porusza w nich 
różnorodne tematy, najczęściej i najszczęśliwiej 
motywy erotyczne, ujawniając w nich wiele fi­
nezji i zręczności dialektycznej. W opracowaniu 
uderza rozmaitość stylowa a raczej stylizacyj; 
przeprowadza je autorka konsekwentnie i umie- 
jętn t .  Wogóle panuje ona nad każdym tematem
1 dla każdego umie znaleźć odpowiedni wyraz 
i formę, stwarzając w ten sposób całości zwarte 
i dobrze zbudowane. — W dziedzinie zaniecha­
nej u nas nieco nowelistyki oznacza książka 
Szwarcówny nabytek niewątpliwie cenny. W y­
dano ją starannie.

Sport.
Zawody Cracoyia -Polonia. Niedzielne za­

wody piłki nożnej miedzy Cracovią a w arszaw ­
ską Polonią zakończyły się sukcesem Polonii w 
stosunku 4:1 (0:0). Z pośród graczy wyróżnił sic 
przedewaizystkiem bram karz Lodt. Jedyną bram ­
kę dia Cracovii strzelił Ciszewski. Dla Polonii 

'strzelili bramki Tutapalski dwie. H am burger jedną 
Grabowski-jedną. Z pośród zawodników krakow ­
skich wyróżnili się Kałuża i Sperling. Bram karz 
Popiel z Cracoyii slaby. Zawodom przyglądały 
się tłumy publiczności. (Pat.)

Zawody w Łodzi. Niedzielne żawodv miedzy 
łódzkim klubem sportowym  a niemieckim klubem 
Sąjióncberg Kicker zakończyły się zwycięstwem 
L. K. S. w stosunku 6:5 (G'0). iPat.)

Wiedeń. Zawody piłki nożnej. RaPid—Amato­
rzy 2:2 (1 -1). Yienna—Siports-CInb 2:0 (0 :0). Ru- 
dolfshugcl—Bacoach 1:0 (0:0) (Pat.)

Naszym władzom sportowym do zanotowania. 
Drużyny piłki nożnej chcące wziąść udział w O- 
limpjadzie, muszą nadesłać sw e zgłoszerra franc. 
komitetowi olimpijskiemu w Paryżu do dnia 
3 kwietnia. Imiona 22 graczy — taką Dowiem 
ilość każda narodowość zgłosić może — muszą 
być podane do dnia 24 kwietnia, zaś ewentual­
ne zmiany najpóźniej do 5 maja. W dniu 27 
maja rozpoczynają się zawody f ootballowe. O ile 
jednak zgłoszonych zostanie więcej, jak 16 dru­
żyn (narodów), natenczas los postanowi, które 
drużyny rozpoczną zawody wcześniej, tak, aby 
na dzień 27 maja pozostaio tylko 16 narodów  
w konkursie: Walka o trzecie miejsce odbędzie
8 czerwca, zaś finał (miejsce pierwsze i drugie)
9 czerwca. Zawody trwać będą 2 X 4 5  min. z mait- 
symalną 10-cio minutową pauzą. W razie braku 
rozstrzygnięcia, walka przedłuża się o dalsze 
2 X 1 5  min. i j.śii w tym cz sie decydującego 
wyniku nie będzie, walka rozpoczyna się na no­
wo, Jeśli i te drugie zawody mimo przedłużenia 
nie wyemilinują zwycięscy, mogą jury zarządzić 
trzecią rozgrywkę, a w razie niemożności prze­
prowadzenia takiej rozgrywki, rozstrzygnie los, 
która z drużyn przejdzie do następnej rundy.

Z życia towarzystw.
—  Odczyt o architekturze nowoczesnej. Sta­

raniem Związku Studentów Architektury lw ow ­
skiej odbędzie się odczyt konserwatora, woiew. 
Iwowsk. Dr. Józefa Piotrowskiego o „Architek­
turze nowoczesnej", dnia 2-go kwietnia b. r. 
w sali lnst. Techn., ul. Bourlarda 5, o godz. 
7 mej wiecz.

—  Powszechne wykłady cniwersyteckie.
Lroda-czwartek 2—3 kwietnia Dr. Aleksander 
Czołowcki: Z dziejów najazdu tatarskiego w Pol­
sce; piątek-sobota 4-5. Prof. G Sokolnicki: O 
zachowaniu energji; niedziela 6 Dyr. K. Nittman 
Sybir; poniedziałek 7 kwietnia Dr. K. Hartlfb: 
Dwór królewski za Zygmunta Augusta.

— Uniwersytet Ludowy. W e w torek prof. dr. 
Stanisław  Zakrzewski „Rok katastrofy (1648)*', 
oz. 1. W czw artek  prof. dr. Stanisław  Zakrzewski 
„Rok katastrofy (1648)“, cz. i f  W ykłady odbędą 
się w sali Instytutu Technologiczengo, ul. Bou- 
larda !. 5, początek o 7 g. wiecz.

Szereg kursów wakacyjnych dla nauczy­
cieli szkól powsz. urządza ministerstwo oświaty 
w 3 terminach a to od 3 do 30 lipca, od 14 lipca 
ao 13 .sterania i od 4 do 30 sierpnia b. r. P ow oły­
wanie prelegentów na kursy wakacyjne należy qo 
kuratoriów  okr. szkołn/ch.

— Odczyt pani Marji Opolskiej: „Co każda 
inteligentna kobieta powinna wiedzieć z chemii1*, 
ciąg dalszy, odbędzie sic We wtorek 1 kwietnia
0 godz. 6 popoł. w Kole Polek. ul. Sokoła 1.

—- Odczyt p. Marji Chelińskie.i, prof. giimiiz, 
..Krajobraz: Nizin Polskich" odbędzie się 2. (środa) 
kwietnia o godz. 6 wiecz. w  sali XIV. Uniwersy­
tetu starego ul. Mikołaja 4, II. p. Bilety wcześniej 
nabyć można, w Książnicy Polskiej. CWarTCfckfo- 
go 12.

Z Pol. Tow. Ekonomicznego. We w torek 
dnia 1. kwietnia o g. 6 wiecz. w  sali Izby liaoidl-
1 n /cm . odbędzie się odczyt p. dra Stanisława 
Sc.hat.zla p. r. ..Przem ysł naftowy". Goście mile 
widzianr

 oo-----
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P. osimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

na kw iecień1924.
wraz z ewentualną zaleg łością 
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

P o ń c z o c h y
w najmodniejszych koiorach i w pierw­
szorzędnych gatunkach, oraz rękawi­
czki, skarpetki i reformy damskie

poleca
JEDYNE WE LWOWIE NAJTAŃSZE

ŹRÓDŁO POŃCZOCH
M U N Z E R A  L w ó w , RYNEK 14.

wynosi miesięcznie: 

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji _ . . .
„K tRjERA LWOWSKIEGO" . . 6  m i l ) .
W e Lwowie z odnoszen iem

do domu 6,500.000
Z prze*syłką pocztową w całej

P o l s c e .............................  6,500.000
Zagranicą . ................... 10 m ilj.

Cena pojedynczego numeru 250,000  Mk.

N A  rl A T Y
najelegan tsze najtrw alsze kra­

jow e i zagraniczne

-  P a ń s k a  2 l m  -

W a ż n e  t l l a  l - o l n i h ó #

„ S u p e r f o  s f  a t ó w 11
po oryginalnych cenach fabrycznych bez

jakichkolwiek podwyżek dostarcza
MAR J A N  S Z Y F ,  K raków  XXII-
Wyłączne przedstawicielstwo największych 
polskich fabryk, mianowicie: Chemiczna 
Fabryka dawniej Karol Scharff i S-ka. S. A. 
w  Bogucicach koło Katowic. Fabryka pro­
duktów chemicznych „Liban" S. A. w Pod­
górzu. Zakłady przemysłowe „Strzemieszyce"

S. A. w Warszawie.
Poleca również po najniższych cenacn 

Tom asynę siarczan  am onu, sa le trę  ch ilijską  
i norw eską, so le  poiasujce. wapno p alone, g  
m ielon e i naw ozow e sk a liste  oraz m iałkie. 

Zapytania załatw ia s ię  odwrotnie.

Ważne dla kolejowców!
z e g a r e k  kolejowy

W A C I  precyzyjny, światowej 
marki, wypróbowany wedle czasu m e­
teorologicznego w Szwaicarji odzna­
czony na konkursie św .atow ym  za 

precyzyjność w Liege i Milanie 
4 5 ,0 0 0 .0 0 0  m k . 

k o le ja rz o m  o pu st
H. Gutterman Sykstuska 14>a>
W ysyłka na prowincję uskutecńia się odwrotuie,oB 

wystarczy pocztówka. Wysyłani za zaliczką. 40

[U TD A  przerabia na modne fasony, przyjmuje 
■ 1  do farby chemicznej lisy krajoi e na
kolor czarny, alaska k rzyżow y- W ładysław SOLIK, ku­
śnierz, Lwów, C h o r ą ic z y z n y  5,11. p., róg Akademickiej.

701

Świeży transport modeli
OWmi m ó d  l  Mili BATOREGO 3 4

kraj. i zagr, 
nadszedł do

ABONA WJENT
na

„Tygodnik Ilustrowany'
z premium 12 książek rocznie Mk. 8,000.0o0 
miesięcznic oraz na wszystkie inne czasopisma 

i dzienniki przyjmuje:
Biuro Dzienników i Ogłoszeń

Polskiego Tow arzystwa Księgarni Kolejowych
„RU C H “ S. A. Lwów, kilińsKiego 1. 1.

n r i i r i l T  W APNO, PAPA, BLACHA, pccynko- 
I r  M r  IU I wana> DRZEWO budulcowe, DESKI po 
U L łilL ll  I • niskich cenach i szybko dostarcza: 

mm ,PILOT* Lwów, ul. B atorego  4 5865

V ń y l f ę t  składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosie- 
1 2ne,  otomany, kanapki, materace włosienne, 
sypialnie,Jadalnie i urządzeń £ biurowe poleca Magazyn 
.Mebli STEIL i Sną uw ćw  Kazimierzowska 28 085

KA2UA PAMf
n iech  s ię  przekona, że 25% łan iej niż w s z ę ­
d zie m ożna przerobić (przeszyć) kapelusz  
słom kow y najso lidn iej i na najnowszy fa­

so n  w znanej so lidn ej firm ie 59051

UMyslKi M l b l lW  Gródecka 99.
Specjalista w przerabianiu kapeluszy męskich.
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A jjf t  — m k o s tj .  ,ny, p ła sz c z e , m o d e le  1924 ro k u , s u k n ie  w ełn . c rc p  d e 'c h ln e , 'W »  a.  ■  »  «  -  T W  w j r  A

I  m a rk iz e t tryko iyn ., sz la fro k i, sp ó d n iczk i, k am ize lk i, po ń czo ch y . ■ c n r z o d a i o  ■ I  fi, ■  j - \ , _Lx, JLm  „ Y i-
W  i  ręk a w iczk i, c h u s te c z k i, s z a le  i t. d. 714 *?s '  .  q  , ,  « n

- ■ ■ -------------------   —    — — — Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — — —  —  LWÓW* JrallSKii 2 .6 .

Korzystajcie Z okazji! L w o w s k a  S p ó ł k a  M a n u f a i t t u r o w a
Wobec stabilizacji marki polsk. i i i .  . A - L t a t l e i i i i c l ł a  S J 3 ,

poleca po ceuach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary blawatne i manufaktuiowe, jak : wełny, kamgarny, jedwabie gabardyny, oióma itp. nowości sezo­
nowe na d łu g o te rm in o w e sp ła ty . Przy kupnie wystarczy m ała cz ęść  gotów ki D ia urzęaników  państw ow ych sp ecja ln e udogod nien ia  w  sp ła i ach. —

Obeirzapie towarów nie obowiązuje do kupna Lokal otwarty od  9 rano do 7 w ieczóc  b ez przerwy. 5911

Flaszkcwa
PIWO OKOCIMSKIE
i browaru Jana Goetza w Okocimie

marcowe, eksportow e, (iyp m onachijski) i porter :

v/ znanej swej pierwszorzędnej niedoścignionej jakości 
przedwojennej przez tutejszych znawców i smakoszów 
tak długo z upragnieniem oczekiwane znowu wszedzie

do nabycia. 2897

J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o

H E R  8 Co. Lwów, Zn jesienie Teief 3Z3
K  o  j )  e  r  n  i  l i  a  £ 5 3  ! k 1631

Sulimy £ i l i n i a ń s k i i s  w  w i e l k i m  w y b o r z e
o r u z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, (7 ip n M iJ:3  2 3 .  fiija 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

WIOSNA 1924, i l
Aąuiiegia hybrida . . .  250 złp.
Astilbe (Spirea) A rcn d si.................... .... 2 50 „
Campaiiula wielkokwiatowa kolory mieszane . . . 1-50 „
Caryopsis gr. fi. .................................................................. 1-— „
Digitalis gicmnieflora ■ .  ................................. .... P — „

• Delphipmm B e lla d o n a ............................. ........................ .... 2 50 „
O ailardia gr. fl- hybrida . . .  ................................. 2-50 „
Gy*psophyl!a p an icu la ta ...................................................... . 2'50 „
Hem,,rac lis l l a w a ..................................................................  3 50
łleucherea sanguinea .  .............................................. 350 ,.
Lcucanthemum m axim uni......................................................200 „
Lychnis cha lcedonica ...................................................... 1 50 „
Lupinus pollyphyllus  ..................................................P5P ,,
Lunarya b ie s is ..........................................................................l-5u „
Statico incana ............................. .........................................150 ,,
Statice t a r t a r i c ć ............................................   . . . 150 ,.
Solidago S c h o r t i ....................................   . . 2 — „
Palonia s in e n s is ......................................... .............................4-— r
Phlox deccusata . . . . . 4-— ,,
M oribretia c ro c p s m ie f lo ra ................................................. 2-— „
Dahlie puste w przecudnych koloracn . . . . .  2-— „

Ceny rozumieją, się za szt. 10.
Róże do smażenia .ia konfitury . . . . . 50 gr. za sztukę
Deutzia crenata c a c i f lo ra ............................ . 60 B „ ,,
Deutzia candissim a  ............................................... 60 „ „

Ligustrum vulgare na żywopłoty 2 letnie silne 100 szt- 2'— cip. 1000 szt. 19 zip.
Ceny podane rozumieją się bez opakowania loco poczta względnie

stacja kol. _aładowcza. 5891
Wysyłka ze nadesłaniem pop.zednim gotówki lub za pobraniem 

Z arząd  o g ro d ó w  h r. DZ1EDUS/.YCKICH, w Z arzeczu  obok Ja r sławiu.

Ważne f l iP d  Szewców!!!
Największy wybór K  O P Y T  s ł y n n e j  marki 
„ B IE G U tf i^ p o Ieea  w najnowszych fasonach firma

Leon Oppsnheim, Lwów, Kościelna 5.

K u p n ) i sp rzed a ż .
IZniimkarskie

w arsztaty i
i tkackie 

w arsztaty i przybory na 
składzie. Czajkowski, War­
szawa, Zielna 6. 1423

I ■SE

O jy n y  używ. prof. 65 i 70 
d Ł j . i j  m/m, luźne i w ra­

mach montowane.

Z w r o t n i c a  
t e z a  r b  o ł o v e  
W y w r o t k i  3|4 c b m .
Truki leśne

d o  w o że ­
n ia  to rfu

dalej:
całe urządzenie tar­

taku z trakim 
„Bluimi ego“ 80J™“m
w stanie do natychmiasto­

wego użytku gotowym 
sprzedaje na przystępnych 

warunkach 
B iu ro  H and low e IGNACY 

RADOSZEW SK I 
T e l  13,9. — B ydgoszcz, 

u l Ja g ie llo ń sk a  35 c.
10000

Jan Ziółkowski
5874S p .  A k c .

C U K R Y
CZEKOLADA
KARMELKI

Hapszawo, Hoisba 3Z.
ii i  miiiiitgw i sum

i
M ó w  ;o  c h c e s z ! !

Pończochy, rękawiczki itp. najtaniej u firmy

= =  T 3 ^ ^ . _c r
LW ÓW , RYNEK 19 — bo wchód przez sień.

\j!r <L

I SKU» M BBN-EDM UNDfl
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p o r t e  piany, pianina, 'a  m 
* i Syn, Kopernika 16. — 
Telefon 2045.

P sady i prace.

Rym arz wykonujący robo­
ty: rymarską, tapicerską 

i lakierniczą, poszukuje po- 
p a j a n s u  Dorcelany fabrykę gadę na uidynarję zaraz. 
» większą kupm. Oferty Zygmunt Pctrycki w Żuraw- 
K S ęd zio w sk i, Piękna 6 c ,nje- {jjggo
m. 3, W arszawa. 10085

R óżne

T OCi ? i ą ?  O8f w l tre t 0;  I l ż>’w n c  sztuczne zęby, * welsk-e. Odsprzedaw- U  nrecioza 7iotc srehrc,
com znaczny opust, poleca . P J > £  j ’
„Hurtów ...a rzemieślnicza* . K!eJn°9ó Peny K ipuje, w>.
Rynek 29, 1. p wcqqq płacając naiwyższą wartość,

 Strauch, jubiler, Lwów, Le-
^ ■ i  gjonów 29 5896

Na iw.atain Obuwie
IO°j0 taniej dla P. T. Oficerów i urzędników

p o lec  a

Żniny Magazyn Obuwia PAŃSKA 21.
U w aga n a  n u m e r dom u. 5900

Ta n id
bo na potrze S U K N A wyłącznie Bielskie najlepszej

jakości na i brana męskie i polcta
damskie po niskich cenach 713

N. L. (Emil) B O M B A C H
Lwów, Szka rpowa 3 ,1. p. (OtlOji Dl. StrztóllifijD)

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, S p .|z  ogr odp, — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z, Kielbusiewicza. — Odpow. redaktor T adeusz Stroiński.


